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dla dawnych wrogów 


ówałiu? 


Z plenurnego posiedzeniu Konferencji Pokojowej 


PARYŻ (PAP)/Na czwartko- 
wym posiedzeniu  popołudnio- 
wym konferencji pokojowej pier- 
wszy zabrał głos holenderski de 
legat, który przyznając, że wiel- 
kie mocarstwa powinny zajmo- 
wać specjalne miejsce w rodzi- 
nie narodów oświadczył, że Ho- 
lendrzy przeciwstawiają się ten 
dencjom do uzurpowania sobie 
monopolu mądrości * w dziedzi- 
nie międzynarodowej i narzuca 
nia swej woli innym. Uważa on, 
że zasada równości nie znalazła 
dostatecznego wyrazu w orga- 
nizacji obecnej konferencji. De- 
legacja holenderska ma w szcze 
gólności poważne zastrzeżenia 
odnośnie przepisów procedural- 
nych, które ograniczają udział 
poszczególnych państw w pew- 
mych komisjach. Jego zdaniem, 
wszystkie zaproszone państwa 
powinny uczestnigęzyć we wszy” 
stkich pracach konferencji į we 
wszystkich komisjach na zasa- 
dzia absolutnej równości. Mimo 
tych zastrzeżeń deleśtcja holen- 
derska deklaruje gotowość kon- 
struktywnej współpracy nad 
opracowaniem takich traktatów 
pokojowych, które nie bedą za- 
wierały zarodków nowych kon- 
fliktów. 

Delegat jugosłowiański, mini- 
ster spraw zagranicznych Kar- 
dell podkreślił, że konferen- 
cja pokojowa nie powinna się 
powodować duchem zemsty, mu 
si jednak zadać decydujący cios 
duchowi agresji, by zaoszczę- 
dzić przyszłym pokoleniom cier- 
pień wojennych. Delegat jugosło 
wiański przypomniał, że jego 
kraj został zdradziecko zaatako- 
wany przez Niemcy i Włochy o- 
raz przekształcony w całości w 
teren działań wojennych. Zasad 
nicza przyczyną wojny była ten 
dencja reżimów faszystowskich 
do gospodarczego i polityczneso 
ujarzmienia poszczególnych lu- 
dów i do zniszczenia reżimów 
demokratycznych. Konferencja 
powinna przede wszystkim wyko 
rzenić resztki faszyzmu i zlikwi 
dować wszelkie tendencje do 
hecemonii, Nastepnie powinna 
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W niedzielę, dni 


prowadzonej specjaln 
Szkolnej. 
Uczestników tej 


naukowych 


Akcja premiowa 
KURIERA POPULARNEGO' 


dla młodzieży szkolnej 


ona przyczynić się do tego, by 
wyzwolone narody stały się 
istotnie wolne od wszelkiej pre- 
sji ekonomicznej lub politycznej 
z zewnątrz. «Wreszcie należy 
zapewnić tym narodom słuszne 
odszkodowania. za zniszczenia, 
spowodowane przez agresorów. 
Delegacja jugosłowiańska zgadza 
się ze stanowiskiem, że należy 
okazać życzliwość w stosunku 
do narodów, które pomagały po 
czątkowo napastnikom, ale póź 
niej zwróciły się przeciwko nim, 
jednakże ta życzliwość nie po- 
winna prowadzić do pobiażliwo 
ści wobec ducha gwałtu i agre- 
sji Mówca składa hołd wysił- 


Dziwne pokrewieństwo... 


* é 
Skąd się wzięłu „żelazna kurtyna“? 

MOSKWA (PAP). Publicy-|śiadowcą. Słowa 0 „żelaznei| Churchill- powtórzył słowa 
sta radziecki, Zasławski, zamie- | kurtynie" zostały po raz pierw-|Goebbelsa, który przed wyzio: 
ścił w „Prawdzie“ felieton, w|szy użyte przez Goebbelsa w |nięciem ducha niejako udzielał 

| 
hi A ń tralnej i wschodniej 
autora. W ten sposób jest on ra- | państw cen SOS 
czej plagiatorem niż inicjatorem, CARE p ORAZ: CM 
; Bd s j ga, Wiedeń, Budapeszt, Buka: 
w.kaźdym razie jest jódyńie na reszt i Sofia, Zbieżność jest tu|5 


kom ministrów spraw zagranicz-|przedłożone obecnej konferen 
nych ZSRR, Stanów Zjednoczo-łcji projekty są na ogół słuszne 
nych, Wielkiej Brytanii i Fran|i mogą stanowić podstawę orga- 
cji w przygotowaniu traktatów |nizacji pokoju, W projektach 
pokojowych i oświadcza, że|tych są jednak — zdaniem mów 


Ustąpienie tow. min. Wachowicza 


Jak donosi centralny organ PPS „Robotnik” — 
vice-minister Bezpieczeństwa Publicznego 
tow. HENRYK WACHOWICZ 
złożył na ręce Prezesa Rady Ministrów tow. Edwar- 
da Osóbki-Morawskiego rezygnację z zajmowanego 
stanowiska. 


którym omawia rodowód osła-|jednym z jego ostatnich arty-| błogosawieństwa przyszłym o- 
wionej „żelaznej kurtyny”, po: | kułów, wydrukowanych w tygo |szczercom antyradzieckim. Wła 
kutującej na łamach prasy za-|dniku „Das Reich”. ściwego autora bezmyślnego zło 
śranicznej w artykułach o ZSRR Artykuł ten był ogłoszony 23 śliwego wymysłu dawno już nie 
Europie wschodniej. Skąd się ||utego 1945 r. i nosił tytuł ,,rok |: Jego proroctwo nie spraw- 
wzięły te słowa „żelazna kurty: | dwutysiączny”, ChurchiH wy- drito się, ale jego brudna wy- 
na'?. Kto pierwszy puścił w © |głosit swe przemówienie w Ful- obraźnia żyje, a nawet została 
bieg ten oszczerczy termin? — |ton o rok później 5 marca re xaadoptowana przez pewnych 
pyta Zasławski i następnie pi-|ku 1946, Oto równolegle eytaty dziennikarzy”. 

sze: Gazety przypisują autor |dwóch utworów: Tekst Goebbel- 
stwo Churchillowi, To on jako” |są brzmi: okupowaliby eałą 
by pierwszy w swoim przemówie |wschednią i południowo-wschod 
niu fultońskim puścił w obieg |nją Europę, jak również więk- 
słówko (podchwycone przez stu |szą część imperium niemieckie- 
gębną”* prasę antyradziecką).|so, Nad tym olbrzymim — je- 
Churchill jest bezsprzecznie mi-|śli liczyć również Związek Ra- 
strzem obrazowegć! stylu, a prze | dziecki, terytorium opadłaby nie 
mówienie w Fulton niewątpliwie | zwłocznie „żelazna kurtyna“. 

iknięte żwrogością w 3 Sn i 

HER p ZSRR. , Mos to,| , Wyjątek Z przemowiema Chur 
chociaż Churchill mówił wów- chilla w Fulton ma następujące 
czas „o żelaznej kurtynie', nie brzmienie: „Od A Z na 
on jesf inicjatorenti nie do nie- Bangen oS a: na ion 
go należy prawo autorskie.| (U Opacia ży ze Mae 
Churchill przywłaszczył sobie |7a kurtyna AŻ tą ii èna] n 
zwrot, nie *<wskazttjąc nazwiska |]4 się wszystkie stolice starycć 


RZYM (PAP). Oficjalny komuni- 
kat włoski stwierdza, że warunki 
traktatu pokoiowego wywarły we 
Włoszech przygnębiające wrażenie. 
Komunikat podkreśla, że poza cięż- 
kimi stratami terytorialnymi trak- 
tat pokojowy, skazujący Włochy na 
całkowitą niemożność obrony oraz 
narzuca klauzule gospodarcze, co do 
których Włosi nie mieli ani razu 
sposobności wypowiedzenia się. Za- 
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licyjnego, 


Każda formę podziału Palestyny 


Arszawie zdecydowani są odrzucić 
LONDYN (PAP). Agencja Reute-| dza, że koła wofityezne wyrażają o- 
la donosi. że sekretarz komitetu a-| bawę, iż nowy plan palestyński zo- 
|rabsko-palestyńskiege, złożonege, z| Stawie unieestwiomy w wyniku od- 
4-ech osób, oświadczył, że Arabo-| rzucenia go, w jego obecnej formie 
przes rząd Stanów Zjednoczonych. 
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całkowita — stwierdza Zasław | miastowym utworzeniem rządu koa- Społeczną dla . 
złożonego z socjałstów,|udziału w rządzie, za nie do przy- 


poczniemy drukowanie kuponów II Akcji 
Premiowej „Kuriera Popularnego", prze- 


różnych nagród w postaci cennych i 
żek, wiecznych piór i różnych przyborów 


ie dla Młodzieży 


akcji oczekujė 300 
ksią- 
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¡wie w Palestynie i poza jej grani 
cami odrzucają projekt podziału Pa- 
lestyny w jakiejkolwiek bądź for- 
mie. Zaznaczył en, że komitet arab- 
ski mie otrzymał zaproszenia do 


wzięcia udziału w projektowanej 
konferencji „Okrągłego Stołu* w 
Palestynie. 


LONDYN, (PAP). — Dyploma- 


ĆWNINNUNNUNAJNNURNNI ABNUKUNRJRNRKNNKKNNKKŃ ) tyczny korespondent Reuterą stwierj nie, 


'Koła te są zdania, że mieprawdopo- 
dobieństwem jest, aby prezydent 
Truman popari plan sfederowanej 


cy — punkty sprzeczne z poję- 
ciem sprawiedliwości. Tu dele- 
gat- jugosłowiański protestuje 
przeciwko wytyczeniu granicy 
włosko-jugosłowiańskiej według 
tzw. „linii francuskiej”, 

Jugosławia — mówi min, 
Kardell — nie uzyskała kompen 
saty za szkody spowodowane 
agresją faszystowską. 

Delegat jugosłowiański kończy 
wyrażeniem życzenia, by konfe- 
rencja zakończyła się pełnym 
sukcesem, stając się jeszcze jed 
nym zwycięstwem narodów mi- 
łujących pokój nad siłami a- 
gresji. 

Skolei przemówił przedstawi- 
ciel Norwegii, stwierdzając m. 
in; że dzieło obecnej konferen- 
cji będzie doniosłe, stwarza 
bowiem ptecedensy odnośnie u- 
regulowania problemów i Nie- 
miec i Japonii, Mówca nawołuje 
do zapewnienia niepodzielnego 
pokoju i do stworzenia gwaran- 
cji przeciwko wszelkiej nowej 
agresji. Po przemówieniu dele- 
gata Norwegii, premier Bidault 
odczytał porządek dzienny ju- 
trzejszych obrad, który przewi” 
duje najpierw posiedzenie ko- 
misji regulaminowej, a następnie 
nowe posiedzenie plenarne, na 
którym przemawiać mają dele- 
gaci Czechosłowacji,  Abisynii, 
Polski, Kanady i ZSRR. 


Włochy czują się pokrzywdzone 


danie odszkodowań od Włoch nie 
zostało zrównoważone przęz uznanie 
roszczeń włoskich _ wobŚC/Niemiec. 
Komumikat stwierdza, że" rząd wło= 
ski wezwał delegację włoską na 
konferencję pokojową, by dołożyła 
wszelkich „ starań dla złagodzenia 
warumków,ypowołując się na usługi 
oddane przez Włochy w wojnie 
przeciwko Niemcom. 


ee 

Nowy rząd w Belgii 
BRUKSELA (PAP). Komitet Wy-|komunistów 
<onawczy Belgijskiej Partii Socjali-| Wykonawczy uważa warunki postar 
tycznej wypowiedział się za natych|wione przez Partię Chrześcijańsko- 


i Komitet 


liberałów. 


wzięcia przez nią 


jęcia. Kryzys rządowy w Belgii trwa 
już- 22 dni. 

BRUKSELA (PAP). — Regent 
belgijski książę "Karol powierzył 
misję utworzenia mowego gabinetu 
75-letniemu burmistrzowi Antwerpii 
Camille J. Huysmansowi. Huys- 
mans jest socjalistą. 


— m | a 


Bułgaria żąda Tracji 
PARYŻ (PAP). Szef delegacji 


bułgarskiej ha konferencję pokojo- 


Palestyny, opracowany przez rze- 
cezoznawców anglo - amerykańskich. 
Negatywne stanowisko Trumana by 


wą oświadczył, że Bułgaria będzie 
żądała od Grecji zwrotu zachodniej 
Tiacji ponieważ dostęp do morza 


loby niezmiernie poważnym ciosem 
dla polityki brytyjskiej w Palesty- 


Egejskiego jest warunkiem nieodzow 
nym niezależności gospodarczej i po 
litycznej Bułgarii. 


| 


Su. 2 


W hołdzie powsiańcom Warszawy 


jednoczy się cała siolica 


WARSZAWA, (PAP). — W drugą 
rocznicę powstania warszawskiego 
wczesnym rankiem samodzielny ba- 
talion komendy miasta oraz przedsta 
wiciele Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokra- 
cię z opaskami AK i AL na ramio- 
nach zaciągnęli warty honorowe na 
wszystkich miejscach straceń na wli- 
cach stolicy, Mury noszące ślady pu 
blicznych egzekucyj udekorowano 
flagami o barwach narodowych. 
Miejsca straceń tonęły w powodzi 
kwiatów, składanych przez rodziny 
poległych bohaterów, partie polity- 
czne i organizacje spoleczne oraz 
mieszkańców stolicy, Na miejscach 
uświęconych krwią męczenników p'o 
nęły świece i znicze, 


Na grobie dowódców AL 


Na grobie dowódców AL, na Kra- 
kowskim Przedmieściu złożyła wie- 
niec delegacia Rady Narodowej m. 
st, Warszawy. Na szarile wilnicje 
napis: „.Dowódcom walczącego ludu 
Warszawy — Rada Narodowa m, st. 

arszawy', We wszystkich kościo- 
łach na terenie Warszawy odbyły 
się w godzinach rannych uroczyste 
nabożeństwa żałobne, 


Na Powązkach 


Na Powązkach, na cmentarzu woj- 
skowym, wielotysięczne rzesze zło 
żyły hołd obrońcom Warszawy. 

Wokół udekorowanego barwami 
narodowymi Mauzoleum,  wzniesio- 
nego ku czci bohaterów, poległych) 
w walkach o wolność Warszawy, |l 
ustawiły się poczty sztandarowe par 
tii poiltycznych, organizacji młodzie- 
żowych, związków zawodowych Í or 
zanizacji społecznych, 


celebrował 
dziekan generalny W.P, 

Po nabożeństwie okolicznościowe 
kazanie wygłosił zastępca dziekana 
generalnego W.P. ks, ppłk, Pyszkow 
ski, podkreślając doniosłóść sziachet: 
nego, a tak tragicznego zrywu boha 
terskiej Stolicy w walce z hierow. 
skim zaborcą. - 

Minutą ciszy i trzykrotną 
kompanii honorowej 
mięć bohaterów, poległych w tra- 
gcznych dniach powstania. Przy 
dźwiękach marsza żałobnego delega- 
cje partii politycznych i organizacji 
społecznych złożyły następnie set- 
ki wieńców na płycie grobowca w 
mauzoleum, poczym udali się na kwa 
tery grobów członków Armii Ludo 
wej. gdzie pod pomnikiem poległych 
hohaterów również złożono  liczae 
wieńce, 


Chwała zwyciężonym 


Uroczystości przeniesione zostały! 
z kolei do kwatery grobów członków 
Armii Krajowej, gdzie odbyło się od 
słonięcie i poświęcenie pomnika żoł. 
nierzy, poległych w walce o wol- 
ność. Pomnik z czarnego marmuru, 
przybrany zielenią, posiada z jednej 
strony napis; Żołnierzom Armii Kra- 
iowej poległym w walce o wolność 
towarzysze broni“, 

Z drugiej strony pomnika znaldi 
je się krzyż Virtuti Miktari i napis 
Gloria Victis. Po poświęceniu pom- 
nika przez ks, kan. Zembralskiego, 
kompania honorowa oddała trzykrot= 
ną salwę. Liczńie reprezentowane 
partie polityczne, organizacie mło- 
dzieżowe, związki zawodowe | orga- 
nizacie społeczne złożyły wieńce z 
kwiatów o barwach białych i ozer- 
wonych, 


Na Czerniakowie 


W godzinach popołudniowych na 
Czeralakowie, na rogu ulic 


salwą 
uczczono pa- 


| ka, 


Przed ołta- W.P., 
rzem zajęła miejsce kompania hono-|ty i dz 
rowa WP wraz z orkiestrą. Mszę św.|”UC: | 
ks, płk. Warchałowski, | W798! 


idę, 


czył, 
się za gospodarczą i polityczną jed- 
nością całych Niemiec. 


rych nie udało się dłużej bronić, nie 
poddawano się, lecz kanałami prze- 
chodzono do innei walczącej, by tam 
dalej walczyć į umierać. Gnęli żoł- 


KURIER POPULARNY 


lud w  zburzonych i palonych do- 
mach, ginęły całe zastępy schwyta- 
nych i rozstrzeliwanych przez bes* 
tialskich żołdaków ludzi, a z nimi gi- 


nierze wolności na barykadach, ginąłlnęło miasto. 


Symbol bohaterstwa i jedności ° 


Mir. Olechowicz przemawiając wlz Wojska Polskiego. Walczyli Po: 


imienlu Wojska Polskiego zaznaczył, | lacy — jedna była walka, 
wróg, Ginęli 


iż tej samej nocy, gdy zdobyta zo- 


stała przez Kościuszkowców i Armię | 


Czerwoną — Praga, oddziały II i I 
Dywizji Piechoty Wojska Polskiego 
przeszły do forsowania Wisły. 

W pamiętna noc z 15 cia 16 wrześ- 
nia 1944 r. pod ogniem dział sforso- 
wano Wisłe i Woisko Polskie połą: 
czyło się z powsiańcami. Walka — 
mówił mir. Olechnowicz — którą 
toczyliśmy na przyczółku, wyrasta 
do symbolu bohaterstwa i jedności 
narodu, Tu, na ziemi, gdzie teraz 
stoimy, znikły wszystkię różnice or- 
garizacyjne i polityczne. Nikt nie py 
tął, czy jesteś z AK, czy z AL, czy 


jeden 
AK 

Żołnierze Wojska Polskiego, Jed: 
gym strumieniem spłynęła ku Wiśle 
i wsiąkła w piach nadbrzeżny krew 
żołnierzy Wojska Polskiego, Armii 
Krajowej i Armii Ludowej, Wielu 
Żołnierzy Odrodzonego Wolska Pol- 
skiego — mówił dalej major Olech- 
nowicz — zginęło, chcąc przyjść z 
pomocą powstańcom i uwolnić sto- 
licę. Z 2,300 ludzi z 9-go pułku pie- 
choty, którzy przystąpili do forsowa 
aa Wisły, pozostało 830 żołnierzy, 
we mówiąc o stratach 7 i 8 putku 
pechoty oraz artylerii polskiej i ra» 
dzieckiej na praskim brzęgu. 


Niechaj ofiary nie pójdą na marne 


Major Netzer,  kreśląc dzie 
ice powstania na _ Czerniakowie, 
powiedzial m. in.: „Stoimy obecnie 


na tym odcinku akcii powstania war| swoją krew, 


szawskiego, na którym odbyły się 
jedne z najcięższych walk i który 
jedynie z całej Warszawy pomimo 
beznadziejaości sytuacii nie skapitu- 
lował, Nie rzucił swo*ch placówek, 
walczył do końca, do ostamiego na- 
boju, 54 dni trwała ta nierówna wal 
54 dni bezprzykładnego bohater- 
stwa, ofiary krwi i życia. W walce 
tel brak udział żołnierze AK, AL, 
ludność cywilna, starcy kobie 
ieci i nie było wśród nas róż- 
wszystkich jednoczyła walka z 
em, miłość ojczyzny, Żołnierze 


AK, Żołnierze AL, Żołnierze WP, 
dzieląc się ostatnim nabojem, ostat- 
a'm kawałkiem chleba przetrwali 
wspólnie składali w 
fierze -Ojczyźnie młode życie, Gi- 
ael w nierównej, niepewnei walce, 
ramię przy ramieniu, Śpiewając: Je- 
szcze Polska nie zginęła”, Niechże 
ofiary — mówi przedstawiciel AK 
mir, Netzer, nie pójdą na marne, 
uiechże ta wspólnie przelana krew 
będzie nam drogowskazem i tak, jak 
łączyła w walce, niech złączy w 
dalszej ofiarmei pracy dla wolnej de 
mokratyczuej i suwerennej Polski“. 

Mir, Paszowski z AL w dłuższym 
przemówieniu malował obrazy pow- 


stania warszawskiego, podkreślał 
ogólne ziednoczenie ludu Warszawy 
w nienawiści do ciemięzcy, do od-i 
wiecznego wroga Polski, który syste 
matycznie i dokładnie mordował na- 
ród %olski, chcąc go zetrzeć z po- 
wierzchni ziemi. Bohaterski lud War 
szawy chwycił za broń, aby wymie 
rzyć sprawiedliwość. W owych 
dniach sierpniowych cały lud War- 
szawy iakoby jedna «bryła, Walczo- 
ao razem, dzielono się nawzajem 
czym kto mógł Ten wielki epos 
przejdzie do historii i stanie się wzo 
rem patriotyzmu | miłości Ojczyzny, 
Wszelkie różnice w dniach powsta- 
nia zatarły się, zapomniano o waś- 
niach, we wszystkich ożywiła się 


Zjednoczyła was 


Następnie płk, Korta — podczas 
gdy wojsko prezentowało broń, a lud 
ność obnażyła głowy — wygłosił 
następujący apel: 


„W drugą rocznicę wybuchu pow- 
stania warszawskiego — bracia po- 
legli w bohaterskich walkach o wol- 
ność stolicy na przyczółku Czernia- 
kowskim, wzywamy Was do apelu". 
Zjeuoczyła Was miłość Ojczyzny 
i wspólna walka ze śmiertelnym 
wrogiem — Niemcem. Wasza ied- 
ność stała się symbolem jedności na- 
rodu. Ślubujemy wam jedność tę 
nadal wykuwać ku chwale niepodle- 
głej i prawdziwie demokratycznej 
Polski. Poległym żołnierzom i oflce- 
rom zgrupowania Armii Krajowej 
mir. „Kryski' cześć i chwała. Po 
ległym żołnierzom i oficerom batalio 
nu „Tum“ Armii Krajowej cześć 
i chwala, Poległym oficerom kom- 
panii 3-gò baonu Armii Ludowej — 
cześć | chwała, Poległym żotnie-| 
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jedna myśl, jedaa chęć: bić wroga, 

Po przemówieniach, których zebra 
ni wysłuchali w głębokiej ciszy, gen, 
Konrad Świetlik dokonał odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej ku czci pow- 
stańców. Na białei płycie wyryty 
jest następujący napis: „W tym miej 
scu w okresie od 1 sierpnia 1944 r. 
walczyli przeciw hordom niemiec- 
kim i ginęll za wolność Warszawy 
żołnierze Armii Krajowej, Armii Lu- 
dowej oraz l-szej Armii Wojska 
Polskiego. Złączyła ich wspólnie 
przelana krew, która stała się funda- 
mentem zmartwychwstałej na wol- 
ności ludu opartej Ofczyzny*, Z ko 
lel złożono wieńce na płycie. 


miłość Ojczyzny... 


rzom i oficerom plutonu czwartaków 
Armii Ludowej — cześć i chwała. 
Połegłym żołnierzom į oiicerom 9:go 
pułku piechoty 3-€i Dywizji Piechoty 
Wojska Polskiego — cześć j chwa- 
ła. Poległym żołnierzom i oficerami 
8-go pułku piechoty 3-ej dywizii Pie 
choty Wojska Polskiego — cześć 
i chwała. Poległym żołnierzom i ofi 
cerom batalionu saperów 3-ej dywi- 
zji Piechoty Wojska Polskiego 
cześć į chwała, Poległym Żołnierzom 
i oficerom samodzielnej kompanii tą- 
czności 3-ei dywizji piechoty Woje 
ską Polskiego — cześć i chwała. Por 
iegłym zwiadowcom j obserwatorom 
5-go pułku Artylerii Lekkiej Woiska 
Polskiego — cześć i chwała, Boha- 
terskiej ludmości Warszawy, pow- 
stańcom | żolwierzom Woiska Pol- 
skiego, poległym w walce z faszyz- 
az niemieckim — cześć i chwa- 
a. 


W. Brytania i ZSRR akceptują plan USA 


w sprawie gospodarczego zjednoczenia Niemiec 


BERLIN (PAP). W Berlinie od- 
było się 25-te posiedzenie sojuszni- 
czej rady kontrolnej pod przewod- 
nictwem marszałka Związku Radzie- 


ckiego Sokołowskiego.  Przedstawi* 
ciel Wielkiej. Brytanii oświadczył, 


że zgadza się zasadniczo na pro- 
pozyjcę USA, zgłoszoną na poprzed 
nim posiedzeniu rady kontroli na 
temat opracowania umów administra- 
cyjnych, mających na celu prowa- 
dzenie jednolitej polityki gospodar- 
czej we wszystkich strefach okupa- 
cyjnych, które wyrażają na to zgo- 
Dodał on również, że polecił 
już członkom swego sztabu jprzystą” 


pić do pracy nad realizacją tej spra- 


wy. Przedstawiciel ZSRR  oświad- 
że jego delegacja wypowiada 


Przedstawił 
on środki polityczne, mające ma ce- 
lu rozwój współpracy między stre- 
fnmi w ramach wspólnej polityki so- 
juszników w Niemczech. 

BERLIN, (PAP), — Generał Clay, 
zastępca gen. Mac, Narneya, komu- 
nikując dziennikarzom o dokonanym 
ziednoczeniu gospodarczym stref 
angielskich i amerykańskich oświad- 
czył, że w obu strefach powstanie 
wspólny niemiecki zarząd gospodar- 


Solec| czy pod kontrola anglo - amerykań- 


Wilanowski, odbyła slę uroczystość|ską į nastąpi szeroko stosowana wy 


ku tczczeniu bohaterstwa ludu War- | miana gospodarcza, 


szawy w powstaniu warszawskim, 
która rozpoczęła się odegraniem 
Hymau Narodowego, poczym z mów- 
nicy, wdekorowanej barwami naro- 
dowymi przemówili koleino: mir. 
Netzer — AK, mir. Paszkowski — 
AL, mir. Olechowicz — w imieniu 
Wojska Polskiego oraz prezes Rady 
Narodowej m. st, Warszawy ob. Sta 
nisław Sankowski. 

„Pamiętamy ten dzień, mówi prezes 
Sankowski — gdy lud Warszawy, 
słabo uzbrojony, lecz zdecydowany 
na wszystko szedł wymiatać 
hitlerowską z naszego 
miasta. Pamiętamy te dni. 


barykadach w ogniti prar ena 
przewagi wroga. ginęli nat epsi sy- 
rowie stolicy., W dzielnicach, w któ- 


jak również 


zjednoczenie produkcji przemysło 
wej. Nie wiadomo jeszcze, jak będą 
wyglądały sprawy walutowe, gdyż 
w tej dziedzinie Anglosasi muszą się 
liczyć z projektem zachowania pew- 
nej odrębności. Według uadeszłych 
tu wiadomości, rząd radziecki stanął 
na stanowisku określonym w mowie 
ministra Mołotowa i domagać się 
będzie wprowadzenia zarządu cen- 
tralnego i wymiany gospodarczej 
między wszystkimi streiami. Ostate- 


zostanie wruz z innym 


WARSZAWA, (PAP). — Polska 
Wojskowa Misja Badania zbrodni 
wojennych, pracami której kieruje 
plk, dr. Marian Muszkat przepro- 
wadza na terenie obozów w Niem- 
czech stałe poszukiwania zbrodnia- 
rzy wojennych, którzy szczególnie 
dali się we znaki ludności w Polsce. 
W toku postępowania zdołano. ostat- 
nio zidentyfikować w obozie ludwigs 
burskim 26 wyższych dowódców Ge- 
stapo, ukrywających się pod fałszy- 
wymi nazwiskąmi. W stosunku do 
zbrodniarzy zgłoszone zostały wnio- 
ski o wydanie. Wszczęto również po- 
stępowanie ekstradycyjne co do na- 


Konferencja Pokojowa 


ma się skończyć 23 wrześniu 


PARYŻ, (PAP). — Sekretarz ge- 
neralmy ONZ Trygve Lie wyraził na 
dzieję, że konferencia pokojowa za- 
kończy swe obrady do dnia 23 wrze* 
śnia, kiedy to ma nastąpić zebranie 
ONZ. Dalsze odwlekanie zebrania 


bestię |ogóltego — oświadczył Trygve Lie 
kochanego|— mogloby spowodować zdezorga- 
gdy najnizowanie aparatu ONZ. 
jącej|raporcie ogłoszonym w Nowym Jor- 


W swoim 


ku Trygwe Lie stwierdza, że prawo 


| veta przyznane 5-ciu mocarstwom na 


kłąda na nie obowiązek dolścła do 
porozumienia. Na tym opiera się po- 
wodzenie Narodów Zjednoczonych. 
a upadek ONŻ oznaczałby pogrzeba* 
cie pokoju, Zdaniem Trygve Lie prze 
bieg debat koniereńcji  pokolowel 
jest zadowalający, Twórcy pokoju 
maią 51 dni do skompletowania swei 
pracy, zanim nastąpi otwarcie zgro- 
madzenia generalnego ONZ, Jestem 
przekonany — dodał Trygve Lie — 
że koniec będzie dobry, 


czne stanowisko Francji nie jest je- 
Szcze znane. Generat brytyjskich 
wojsk okupacyjnych Erskine oświad 
czył na konferencji prasowej, że rząd 
angielski wyraził swą zgodę na pro- 
pozycię amerykańską w sprawie gos 
podarczego ziednoczen!a stref, które 
obejmie na razie strefy angielską i 
amerykańską, Według uzgodnionego 
już projektu ma być wprowadzona 
w tych strejach wspólna administra- 
cja rolnictwa, przemysłu, handlu i fi- 


nansów. Gen, Robertson dodał, że 
zjednoczenie gospodarcze strei w mi. 
czym nie powinto osłabić kontroli 
wojskowej nad Niemcami i wyraził 
nadzieję, że Francja i Rosla przysią- 
pią również do tego porozumienia. 
Władze brytylskie wydały już za- 
rządzenia, celem natychmiastowe- 
go nawiązania ścisłej współpracy Z 
amerykańskim zarządem wojsko- 
wym. 


lödzkiego gestapo 


i wydany Polsce 


stępujących przestępców wojennych |iberfuehrera 8$, odpowiedzialnego 
L) Brandla, naradcy „rządu” i sze- | [za masowe rozstrzeliwania Pola- 
ifa wydziału gospodarczego Centra ków, 4) Kirscha — inspektora Ge- 
mej Gubernii odpowiedzialnego za | stapo W Łodzi, a następnie w War- 
wszystkie grabieże, dokonywane w|pzawie i Krakowie. Należy się spo- 
(Polsce przez władze niemieckie, 2) hdziewać, iż wszyscy wyżej wymie- 
gen. Kraushara — szefa departa- ||nieni zbrodniarze w krótkim czaste 
mentu spraw wewnętrznych w Gen. |izostaną wydani polskim władzom 
‘Gub, 3) Sieberta Fryderyka — ©- 


Po 


Krętymi dróżkami kroczą monarchiści., 


Przed referendum w Grecji 

MOSKWA (PAP). Agencja Tassmożność nadużyć wyborczych, gdyż 
donosi z Aten, że w Grecji wyda-| pracownicy państwowi i wojskowi 
no dekret o przeprowadzeniu refe-|będą mogli głosować powtórnie w 
rendum w dniu 1 września 1946 r.|swoich okręgach wyborczych. 
Przepisy wykonawcze dekretu gło- 
szą, że każdy głosujący otrzyma 2 
kartki. Na jednej z nich będzie 
napis „Król Jerzy”, a druga będzie 
biała. Pracownicy państwowi będą 
głosować za okazaniem specjalnych 
zaświadczeń służbowych bez wzglę- 
du na to, czy ich nazwiska figuru- 
ją w listach wyborczych. Wojskowi 
będą głosować w swych oddziałach 


W paru slowach 
RZYM (PAP). Agencja AUSA 
donosi, że w Mediolanie areszto- 
wano przywódców podziemnej orga* 
mizacji faszystowskiej, działającej 
na terytorium Włoch północnych, 
NOWY JORK. (PAP): — W czwar 


na podstawie list  sporządzonych| '*K Jo saa WY RZA piaja 
i h się do San Diego exaS) runął na 
przez władze wojskowe. Zdaniem kół ziemię w pobliżu lotniska Kearney. 


republikańskich te dwa punkty dają 


ll-osobowa załoga poniosła Śmierć. 
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KURIER POPULARNY 


Niemcy rzucają cień na Europe] 


Nie mu mowy © utrwaleniu pokoju 


jesli probiem niemiecki nie zosiunie definitywnie 


Na Paryż zwracają się obecnie 
czy całego świata. Z wielką na- 
dzieja i niepokojem jednocześnie 


oczekuje się obrad delegatów 21 na- 
rodów. Podczas konferencji ma się 
zadecydować, czy ludzkość zrozumie 
wreszcie, zbrojme rozstrzyganie 
sporów doprowadzi kiedyś do jej za- 
glady i czy doczeka się pokoju, na 
jaki zasłużyła sobie niezmiernymi 
cierpieniami 6-ciu lat wojny. W jeku 
delegatów spoczywają w chwili a- 
becnej losy 2 miliardów mieszkań- 
ców naszego globu, 21 ludz idać ma 
światu pokój, 
OPORY 

Na konferencjach paryskich „Wiel 
kiej Czwórki*  ścierały się do tej 
pory dwie koncepcje pokoju: anglo- 
saska i Zw. Radzieckiego. Przed- 
stawiciel Francji, mim. Bidault, stał 
raczej na środku, spełniając rolę 
mediatora. W pewnych zagadnie- 
miach, jak np. w sprawie hiszpań- 
skiej, popierał stanowisko Zwiazku 
Radzieckiego, w innych natomiast 
np. w sprawie łosie — raczej an- 


glosaskie. 
Wskutek ścierania się tych dwu 
koncepcji konferencje  natriafiały 


na czne opory, Obrady toczyły się 
bardzo ciężko, Widać było brak 
zaufania i każde słowo ważono na 
drogi czas godzin i dni. Stanowiska 
dwu stron w stosunku do omawia- 
nych zagadnień bardzo często były 
rozbieżne, a rezultaty stosunkowo 
skromne. 

Pesymiści twierdzą, że jest to zła 
wróżba dła rodzącego się pokoju; 
optymiści natomiast są zdania, iż 
każda ważna decyzja natrafia na 
trudności, a czym więcej oporów, 
tym lepsze będą rezultaty. 

NIEMCY RZUCAJĄ CIEŃ 

i NA EUROPE 

Zdawaćby się mogło, że z chwilą, 
gdy Niemcy zostały pokonane, zdru 
zgotane i zmuszone do uległości | 
problem miemiecki został już roz- 
wiązany. Są to tylko złudzenia ka- 
wiarnianego polityka i marzenia 
pacyfistów rodzaju „panidealistów ”. 

Niemcy istnieją. Są. Tworzą one 
w sumym srodku  schorowanej i 
wyłerwawionej Europy potencjalną 
siłę 76 milionów ludzi, wielkiego i 
wszechstronnego przemysłu, nieza- 
spokojonych ambicji, niespełnionych 
marzeń o Herrenvolku i Lebens- 
raumie oraz miewypału nienawiści i 
historycznego ładunku zbójeckich 
sklonności. 

Na majowej konferencji paryskiej 
póerwszy min. Bidault wysunął spra- 
wę niemiecką na plan obrad. Jest 
to fakt znamienny. Główni partne- 
rzy zajęli widocznie wyczekujące 
stanowiska w tej najważniejszej roz 
grywce. Tymczasem przedstawiciel 
Francji — państwa, dla którego 
problem niemiecki jest decydującym 
i kapitalnym — domageł się szyb- 
kich i ostatecznych rozstrzygnięć, 

W geopolitycznym układzie dzi- 
siejszego świata istnieją dwie wiel- 
kie bazy, między którymi możnaby 
przerzucić silny i trwały / pomost 
rozsądnego zrozumienia polityczne- 
go, gwaraniującego trwały i nie- 
zn. 'szczalny pokój: — Stany Zjed- 
moczone i Związek Radziecki. Wiel- 
ki polityk i orędownik pokoju, zmar- 
ły prezydent Roosevelt twierdził, 
że jedymie na platformie porozumie- 


nia tych dwóch największych potęg bistego przyjaciela b. premiera Fran 


można budować przyszłość świata. 
Między tymi bazami leży natomiast 
pomost  zagmatwanych problemów 
europejskich, wśród którego dominu- 
je znowu drugi układ: Francja — 


Niemcy — Polska. Ten układ — 
wydaje sę — może rozwiązać spra- 
wę nien = 


Francja i * Polska dobrze rozu- 


—frencji pokojowej”. 


mieją, że jeżeli teraz mocarstwa nie 
uczynią decydującego kroku i nie 
rozstrzygną raz na zawsze losu pań- 
stwa niemieckiego, Europa znowu 
co pewien okres będzie chorowała 
na „niemiecką padaczkę”. 

Dlatego równie Francja jak i Pol- 
ska żądają, by Niemcom podykto- 
wać takie warunki. ażeby już mie 
potrafiły stać się wybuchową becz- 
ką prochu. 

Przemawiający ostatnio na zebra- 
ni uczłonków ruchu oporu, premier 
Bidault wyraźnie podkreślił, iż „wy- 
siłki, zmierzające do współpracy mię 
dzynarodowej, muszą być usilne, aby 
zostały uwieńczone powodzeniem, a 
omawiając sprawę Niemiec, ostrzegł 
przed tym, by o losach Niemców 
nie decydował brak rozsądku lub 
mądrości, jedynie silna, konsekwent- 


na i nieubłaganie logiczna myśl e- 
panowania ich problemu. Zaś de 
Gaulle przemawiając w dniu otwar- 
cią obrad konferencji pokojowej, za 
znaczył z naciskiem, że warunkiem 
trwałości pokoju europejskiego „jest 
wzmocnienie Francji przez ustałenie 
granic niemieckich na Renie, a na 
wschodzie Niemiec na Odrze i Ny- 
sie”. 

Stanowisko nasze jest jdentycz- 
ne. Francja i Polska, jako państwa 
przeciwległe w stosunku do zagra- 
żającego potencjału niemieckiego, są. 
najwłaściwszą gwarancją pokoju eu- 
ropejekiego. Dlatego oba te państwa 
prowadząc najkonsekwentmiejszą po- 


litykę w stosunku do swego nichez- | 


piecznego sąsiadła 1 wroga, nie żą- 
dają nic więcej prócz elementarnvch 
|gwarancji własnego bezpieczeństwa. 


Wokół Paryskiej Konferencji 


Czy ZSRR pragnął tajnych pertraktacji? 


Komu zależy na hamowaniu sprawy pokoju? 


MOSKWA, (PAP). — Korespon- 
ident paryski  „Izwiestia*, skreślił 
ma marginesie konferencji pokojo- 


twej szereg uwag, w których czyta- 


my m. im.: 

„Przemówienie szefa delegacji ra- 
dzieckiej na konferencji pokojowej 
wysłuchane zostało z głęboką uwa- 
ga i wywarło na obecnych wielkie 
wrażenie. Jeden z dziennikarzy cu- 
Idzoziemskich, obecny na posiedzeniu 
iw Pałacu Luksemburskim powie- 
dział m. jn.: „W mowie waszego mi- 
mistra wyrażona została prawdziwa 
%roska o pokój. Niestety, nie widać 
tego u pewnych uczestników konfe- 


szą dalej „Izwiestia* — w pierw- 
szych dniach pracy konferencji pz- 
ryskiej ujawniły się już tendencje 
niektórych uczestników do wzniece- 
inia waśni między wielkimi i mały- 
mi państwami, a w istocie rzeczy dó 
zerwania współpracy wielkich mo- 
carstw i zahamowania sprawy po- 


Tak więc — pi- 


ikót anglosaskich, próbowały uczynić 
z Evatta „obrońeę małych narodów” 


| najważniejszy, 


rozwiązany 


POKÓJ WERSALSKI NIE MOŻE | 
SIĘ POWTÓRZYĆ 
Pokój Wersalski, który był 
cem jednej 
wojny, mie może się już drugi raz 
powtórzyć. Nowy pokój niech bę-| 
dzie początkiem nowej ery — ery| 
współpracy międzynarodowej. 
Dlatego polpałaczy wojennych, ja 
kimi od wieków ołrazaki się żak 


7 


koń- 


Ñ 


|! 


trzeba dać pod kuratelę, a problem | na wyrost. 


ich rozwiązać raz na zawsze i poje chodciło. 
H Zażądali 


i Slask — ku niemademu. zapewne zdzi 


wsze czasy, 

Wprawdzie paryska  konfe.encja 
pokojowa ma załatwić jedynie trak- 
taty pokojowe 5-ciu państw sateli- 
tów „oł“, jednak zawsze trzeba 
pamiętać, że problem Niemiec jest 


"A. Bahdaj 


korespondentów zagranicznych, na- 


wiasem mówiąc, jeden z najbardziej ezytaliśmy wywiad 


ł 


EEE 
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a początkiem drugiej fi Pre ze 


i 


-9 nio poprzeć, 


h 


| 


Str. 3 


Glos rozsadku 


Niemal od pierwszego dnia na= 
szej trzeciej ni iepodległości, ai w 
asie wojny również — podł sreśla- 
liśmy stałe, iż naszą zdecydowaną 
intencją jest żyć w dobrosąsi edzleich 
stosumkach br ainią Czeehoslowa- 
ają. Chcieliśmy i chcemy nadal — 
wszelkie spory, zadawnione niechęci 
zlikwidować wspólnym wysilkiem — 
bezpośrednich zgodnych  rozmo- 
wach, Niestety ze strony zesktiej do 
strzec było można inny zupełnie do 
tego problemu stosunek. Ze siroky 
ej oświadczano oficjalnie, że w 
uznają potrzebę porozumie- 
mia lecz przez porożumienie poj- 
mowano tam jednostronne ustępstwa 
K polskie, 

Aby ten specyficzny komentarz do 
| pojęcia: porożami tenia — odpowied- 
nie koniecznie w dro- 
dze rozmów dwustronnych — szowt- 
miści czescy zaczęli stawiać żądania 
Już nie tylko o Zaolzie 

Apetyty ich wzrosty. 
Glupezyc, Domy 


= 
Z 


w 


Ktadzka 


wienia historyków czeskich — stał 
Zama- 


się... czesłtim etnograjicznie. 
|rzyly im się gramiczne poprawki na 
Spiszu, r 

Obolo tych terytorialnych — na 
wyrost — wymagań, czescy NUO- 
dowcy* konkretnie zaeżęli zwalezać 
wszystko co polskie — na granicach 


naszych krajów, 

Powadne pisma, poważni politycy 
w Pradze — rozumieją nonsens i 
szkodliwość takiej sytuacji, gdy na- 
rody sojusznicze, bezpośrednio sq- 
siadujące, pokrewne plemiennie, ma 
jące wspólne amtyniemieckie intere- 
sy — kłócą się o miedzę — i spór 
ten powiększają poza granice tej 
miedzy. Mimo jednak tego rozumie- 
nia wciąż nie najlepiej dzieje się w» 


Ostatnio — z zadowoleniem prze- 


wiceministrem 
Clementisem — UMIESZCZONY w bra- 


Cieszyńskim, „Stale element polsi- 

jest tam zwalczany. Osiatnio czyta- 

4 y r - r e liśmy o lilbwidacji np. szkół polsłcidh 

koju, W tym względzie znamiennaj przez jedność wielkich mocarstw.f__ na podmianę — w Jabłonkowskimy 

jest rola przedstawiciela Australii| Zgromadzeni w Paryżu delegaci nieg |Wszystko to — budzi w nas — o% 
Evyatta. Zarówno w komisji SER) Nieret, zdają sobie sprawę z te- flez moca tara kajak ody” eg 
Ą i A. 2 + : L zame rzewionych szowzntstów — ni 
duralnej, jak i na posiedzeniu ple go, iż pierwsza konferencja pokojo- zmieni jednak naszego stosunku. do: 

narnym Evátt uporczywie usiłuje wa winna kierować się procedurą || czechosłowackiej demokracji, z któż 
oczernić uchwaię rady ministrów i| opracowaną przez Wielką Czwór-lirą wierzymy — znajdziemy wreszcie: 

przemycić swoje wnioski o rewizji| Eet. W dalszym ciągu korespondent kaśda" oficjalna AF p 
> z z PY a J ed — n 

tych uchwal. Niektóre dzienniki ra- „lwwiestii pisze: „Na Korferencj! tamtej stronie granicy, lstóra podob- 

ryskie, wyrążające punkt widzenia Paryskiej obecny jest liczny jeż co i my, holduje zasadom. 


jednak bardziej trzeźwi obserwato- 
wz$ przejrzeli jego 
dząją „Tzwiestia* ; przytaczają zda 
mie „FHumanite*, która pisze: „Je- 
żeli Spaak Australijczyk Evatt 
mają zamiar prowadzić niezręczną 
grę po to, by zdyskredytować u- 
chwały Wielkiej - Czwórki, bynaj- 
mniej nie oznacza to, iż korzystają 
z mieograniczonego poparcia więk- 
szości zebranych tutaj malych na- 
rodów. Narody wiedzą, że pokój me- 
że być trwały jedynie w tym wy- 
padku, jeśli będzie zagwarantowamy 


grę — stwier- 


i 


„Premier Tuke odpowiada 


za ułaiwienie Niemgo 


PRAGA, (PAP). — Przed Try- 
bunałem Narodowym w Pradze to- 
czy się proces pnzeciwko dr, Woj- 


„| ciechowi Tuce, b. premierowi Slo- 


wacji, któremu akt cskarżenia za- 
rzuca popełnienie 52 zbredni wobec 
państwa czachosłowackiego i naro 
du w okresie okupacji niemieckiej. 
Cssarżony nuędzy innymi, jakı pre 
mier opersikowegò rządu słowac- 
kiego uroz..vił urró: niemieckiej 
gen. Lista atak na Polskę w r. 1939 
wydając do dyspozycji lotnictwa rie 
mieckiego olbrzymie zapasy nag 


Wybitny Gi 


m w marszu do Polski 


| madzone w spiskowej Nowej Wsi 
oraz wszystkie lotniska w Słowacji. 
W dniu 1. 9, 1989 r, Tuka wydał roz 
kaz armii słowącwiej wkroczenia na 
teren polski i okunowanią obszaru, 
który przyznany zastał Polsce po 
1920 r. Dr Tuka, który w r. 1929 
skazany został za działalność anty- 
pańtwową na karę długoletniego 
więzienia, nie przyznaje się do pe- 
pełnienia zarzucanych mu zbrodni, 
oświadczając, że działał dla 
narodu słowackiego. Proces 
prawdopodobnie około 2 


á 


Aet 

goora 

zj potrwa 
tygodni. 


lista francuski 


gościem genera nego seżrełarza PPS 


WARSZAWA (SAP). Dnia 
30 bm. gen. sek, CKW PPS tow. 
Józef Cyrankiewicz, przyjął dyrek- 
tora Międzynarodowego Biura Pra- 
cy tow. Viple współtwórcy Biura i 
wybitnego działacza Francuskiej 
Partii Socjalistycznej (SFIO) 050- 


cji tow. Leona Błuma, 

W maju br. ostatecznie zostal 
ustalony stosunek _ Międzynarod. 
Biura Pracy do ONZ, w ramach któ- 


stałe biuro korespondencyjne 
obszar Rzeczypospolitej Polskiej 


siedzibą w Warszawie. 


na 
va 


jan Kiepura 


śeszcze w tym roku 
(PAP). Kiepura ogłosił list o- 
twarty do Polaków w kraju: „Za- 
miast pisania tych kilku słów, sto- 
krotnie i z całego serca wolałbym 


rego Biuro nadal będzie sprawować 

tak pożyteczne i ważne funkcje, 
Dyr. Viple po uzgodnieniu z tow.| 
ministrem Pracy į Opieki Spot., tow. 


być z wami w Polsce (czytamy m. 
in.), Niestety, moje kontrakty zmu | 
szają mnie do pozostania w Amery- | 
ce. Mam jednak nadzieję, że praw- 


Adamem  Kuryłowiczem otworzył 


dopodobnie jeszcze w tym roku bę- 


zek 


gorących zwolenników dania «dostę 
pu dziennikarzom na konferencji! 
jest W, M. Mołotow, Prasa paryska! 
dziś właśnie szeroko podkreśla tę o- 
koliczność, zbijają w 
oszczęrcze twierdzenie prasy 


misku  „tajmych pertraktacji”. 

tym, jak bardzo interesują się Ka 
fewemeją pokojową  jaknajszersze 
koła spoleczeństwa paryskiego, są- 
dzić móżna chociażby z tego, że on- 
dziennie przed Pałacem Lulssembur- 
skim zbierają się tłumy ludzi. Moż-F 
na tu spotkać zarówno inteligentów, 
jak i robotników w starych wytar- 


ten sposób; A 


tyslawskim piśmie: „Narodna Obro- 
zna, 

„Chcę podlareżślić, — oświadczył 
min. Clementis — iż czynimy starà- 
nia, aby wszelkie sprawy sporne mię 
dzy nami z Polakami zostały rożw ią 
zame w duchu dobrego sąsiedztwa t 
braterstwa na drodze waajemnyeh 
i bezpośrednich rokewań, 

Nie leży zarówno w naszym inte= 
resie jak i w interesie Polaków “t 
wszystkich narodów, Tetóre cierpialim 
pod niemieckim imperializmem,, prze 
dłużane stanu niezgody. 

Jesteśmy przekonani, 
te podzielają również i w Warszłe 
wie i że dlatego właśnie znajdzie się 
"droga do naszej wspólpracy z Pol- 
ską, a tym samym droga do wytwo- 
renia atmosfery, w jakiej będzie 
można rozwiązać stare _nowe Pro- 


że zdenie 


tych bluzach. Pragną oni trwałego bien sporne“. 


pokoju. 
wszystkie narody, 
wielkich ofiar 
tów faszystowskich, 


Trwałego pokoju oczekuja 


które za cenę 


reak-5 
cyjnej, która krzyczała, iż rzekomo 
delegacja radziecka stoi na kg 


' Warszawie dawno zdanie to 
orsedkladoję W Warszawie ezeka” 
ją tylko, ać słowa obloką się — w 


zwyciężyły okupan-F czyn. 


RY. Z 


SIT MoT 


—— 


Wizyta brytyjskiego admirała 


w Zwiazku 
LONDYN. (PAP). 


agencja Reutera z Moskwy admirał 
sir Bruce Fraser, b. głównodowo- 
dzący floty brytyjskiej na Pacyfiku 
który był obecny na niedawnych u- 
'roczystościach jubileuszowych floty 
radzieckiej zaprosił do Wielkiej Bry 


— Jak donosi 


tanii admirała radzieckiego Mikoła- 
ja Kuzniecowa, głównodowodzącego 
czerwonej floty. Admirał Fraser, ja 
iko pierwszy przedstawiciel floty 


(brytyjskiej od czasu rewolucji wy- 


mu zaumiur 


śpiewać w Polsce 

dzie mi dane przybyć do kraju na 
parę miesięcy, jak to corocznie czy- 
nilem przed wojną. Będę wam śpie- 
wał w teatrach i przed teatrem, w 
salach koncertowych i na ułicy, Pra- 
gnę, abyście mnie zachowali w wa- 


szych sercach. Duchem ij sereem je- 


| go zgłosili w dniu 


Radzieckim 


stąpił w ZSRR przed audytorium 
sztabu floty radzieckiej, wygłasza- 
jac odczyt na temat operacji floty 
brytyjskiej na Pacyfiku przeciwko 
Japonii. Na konferencji prasowej 
admirał Fraser z uznaniem wyraził 
się o wrażeniu, jakie sprawia Czer- 
wona Flota, podkreślając również 
gorące przyjęcie, mz jakim spotkał 
się w ZSRR. Agencja Reutera pod- 
kreśla, że admirął Kuzniecow, któ- 
ty dzięki niezwykłym zdolnościom 
został admirałem w wieku lat 38, 
kierował śmiałymi operacjami floty 
radzieckiej na Bałtyku, przyczynią- 
jac się wybitnie do obrony Lenin- 
gradu. 


Dymisja rządu irańskiego 


UONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Teheranu, że 
wszyscy członkowie rządu ixańskie- 


31 lipca dymisje 
ma ręce premiera Ghavama, 


Str. 4 


Odmieniły się role 


ale tylico częściowo 


Odwiedzamy obóz pracy dlu „foksów' w Jaworznie 


Są tu niskie, a długie baraki, |stość — jak wszędzie — i tu wzo 


jest drut kolczasty. naokoło, stra 
Źnicy i praca, Obóz. 6 

Ale z baraków wypędzono brud 
ciasnotę i chorobę, z drutów cza- 
tującą wiecznie śmierć. A straż- 
nik nie trzyma w ręku pałki, czy 
rewolweru. Z pracy zaś samej u= 
czyniono zamiast trudu krwawe- 
wego ponad siły, jarzma łamią- 


rowa. Na oknie kwiaty. Sala cze 
ka na chorych zakażnie, jak do- 
tychczas — dzięki Bogu — bez: 
skut:cznie. 

W środku barak największy. 
Mieś.i się tu biuro rozdziału pra 
cy (jak wszędzie i tu pracują 
volksdeutsche), kreślarnia, a na- 
wet pracownia malarska, w któ- 


cego najsilniejszych, zajęcie s.a- rej robi portrety całymi dniami 


rannie dobrane dla każdego, we- 
dług jego sił i umiejętności w 
warsztacie, kreślarni, czy nawet 
pracowni malarskiej, 


KARA — TYLKO ODEBRANIE 
WOLNOŚCI 
Przyjrzawszy się życiu obozo- 
wemu, wpatrzywszy się w zapał 
i werwę, z jaką więźniowie odda 
ją się pracy, dochodzi się szybko 
do wniosku, że kara polega jedy- 
nie i wyłącznie na odebraniu tym 
ludziom wolności. Nic poza tym. 
Z zachowania wielu więżnów są 
dzić by można, iż na dluy e chwi 
le zapominają, że wslność — ten 
największy skarb człow'eka —-na 
dłuższy, czy krótszy przeciąg cza 
su zos:ał im odebrany 
Dlatey> już po kiikugodzinnym 


potycie w Jaworznie nie zdziwi- | ustawą 


ła mnie odpowiedź jednego ze | 
strażników na zadane mu pyta- 
ne. 

Kto karze więżrniów w razie 
potrzeby? 

— Tylko i wyłącznie naczelnik 
obozu — brzmiała odpowiedź. 

— W tym celu strażnik musi 
wręczyć na piśmie umotywowa- 
ny wniosek naczelnikowi, który 
po dokładnym rozpatrzeniu spra- 
wy, sam karę wyznacza. 


KOBIETY Z „W“ 


Jest godzina piąta rano, Pora- 
nek mglisty i d:szczowy. Idą męż 
czyźni i kobiety do swych co 
dziennych zajęć. Mężczyźni mają 
przeważnie dość zniszczone ubra 
nia, zwłaszcza ci, których mała 
kolejka odwozi do pracy w pobli 
skiej kopalni. Kobiety są za to; 
ubrane porządnie, Trudno by je 
było odróżnić od kobiet z „wolno 
ści”, gdyby nie miały „W" — oz 
naczające więźniarkę — wetknię 
tego kokieteryjnie w kieszeń blu 
zeczki lub swetra. 

Zwiedzamy obóz, Warsztaty 
1 jeszcze raz warsztaty. Najpierw 
sżewcki, gdzie ze starych butów 
robią nowe, gdzie zajmują się pro 
dukcją pięknych. skórzanych te= 
czek i modnych torebek, k*óre pó 
źniej więzienie sprzed:je po 400 
600 zł. Dalej warszat kiawiec- 
ki w którym uszycie iarnituru 
kosztuje 900 zł, a krawcy volks* 
deutche — weha przyznać są 
zdolni i pracowici. W następnym 
warsztacie bieliżniarki szyją Kô- 
szule dla epółdzielni — 6 zł. liczy 
więzienie ża uszycie jednej koszu 
li. W warsztacie obok szyją dam 
skie suknie, modne i wzorzyste. 

Koniec pierwszego kompleksu 
baraków i wolny plac. Na nim 
znajduje się koszykówka, siatkó- 
wka i basen kąpielowy da więż= 
źniów. I znów wielki warszat, Kil 
kaset kobiet siedzi 1 z matych ga? 
ganków szyje piękne i efektowne 
lalki — późniejsza radość da pol 
skiej dziatwy. 


PUSTA SALA SZPITALNA 
Mijamy szpital, gdzie urzęduje 
dwóch polskich i podległych im 12 
niemieckich lekarzy. Naczelnik o 
bozu z dumą pokażuje dużą i pu 
stą zupełnie salę szpitalną. Czy- 


jakiś „foks“ — malarz z Krako- 
wa. Skolei mijamy wielkie kuch- 
nie obozowe, chłodnię własnej 
konstrukcji oraz pełne żywności 
magazyny. W jednym dużym po 
koju leżą tylko worki z cukrem, 
Setki worków. Więźniowie otrzy 


mują tu 400, a pracujący wydat-| zasady twierdzili, iż nie przypu- 
nie 600 gr chleba, okraszoną zu-j 


pę, kawałek ryby, czasami dość 
pożywną kolację. W chwili obec- 
nej; jest tu przeszło 4 tysiące tych 
„co wrócili na łono narodu nie- 


Jakie fabryki włókiennicze 


przechodzą na własność państwa? 


WARSZAWA (SAP). Zgodnie z 
o nacjonalizacji Państwo 
ma przejąć na własność pewne ka- 
tegorie przedsiębiorstw 
średniego przemysłu. Komitet Eko- 
nomiczny Rady Ministrów zatwier- 
dził projekt rozporządzenia wyko- 
nawczego, określający granice wiel- 
kich i średnich przedsiębiorstw prze 
mysłu włókienniczego, 

Według projektowanego rozporzą- 
dzenia, za średni przemysł uznane 
są: wszystkie przędzalnie za wyjąt- 
kiem przędzalń zgrzebnych i odpad 
kowych, posiadających jeden zespół 
zgrzebny, następnie fabryki waty 
dla celów przemysłowych, posiada= 


wielkiego i| produkujące 


KURIER POPULARNY 


mieckiego* 2 tysiące mężczyzn i 
tyleż kobiet. Idziemy dalej .Znów 
warsztaty: kowalski, ślusarski i 
wiele innych, 


BUNKIER ŚMIERCI 

Obok magazynów — żywa pa- 
m'ątka po Niemcach. Bunkier, 
Nieco więcej, niż 1 metr kwadra 
towy ,ciemnicy etrasznej, duszą- 
cej, nieopisanej. Niemcy za byle 
przewinienie karali 2-tygodnio- 
wym pobytem w bunkrze. Po tym 
czasie wyciągano łachman ludzki 
pół żywy, pół zmarły. Śmierć zwy 
ciężała z reguły po kilku dniach. 
Znajdujący się w obozie Niemcy. 
którym pokazywano bumkier, z 


szczali nigdy, że rodacy ich 
wpaść mogli na tak piekielny po 
mysł, aby na śmierć zadręczać 
Polaków, 

Mali mówią to samo, co uwię- 


parnie szmat, wszelkich odpadków, 
ścinków tkanin — posiadające po- 
nad 10 bębnów szarpiących, zakłady 
włókno sztuczne lub 
syntetyczne ciągłe lub cięte, tkalnie 
bawemy lub włókien łykowych, po- 
siadające ponad 24 krosna mecha- 
niczne, tkalnie wełny posiadające 
ponad 8 krosien mechanicznych, 
tkalnie jedwabiu posiadające ponad 
12 krosien mechanicznych szwajcar 


skich specjalnych, dalej przedsię- 
biorstwa  filców  tłoczonych oraz 


stożków do kapeluszy posiadające 
ponad 2 zespoły zgrzebne. tkalńie 
tasiem plecionych i tkanych (poza 
tkaninami technicznymi i pasami 


jące ponad dwa zespoły oraz szar- |tkanymi), posiadajcąe ponad 16 kro 


OM TUR-owcy na pomnik Powstańca 


Odezwa Komiteżu Centralnego OMTUR 
WARSZAWA (SAP). — W związ=|licznej i wysiłkiem całej Orgatiza- 


ku z drugą rocznicą 
Warszawskiego, Komitet 
Organizacji Miodzieży TUR wydał 
następującej treści odezwe: 
Towarzysze! 


1 sierpnia obchodzi cały maród 
polski tragiczna rocznicę powstańia 
warszawskiego. Dwa lata temu 
bohaterska Stolica porwała się do 
walki z hitlerowskim najeźdźcą. Na 
barykadach płonących ulic War- 
szawy stanęła cała młodzież polska. 
Walka z nieprzejednanym wrogiem 
zatarła wszelkie różnice między 
bohaterskimi powstańcami. 


Czyn i-go sierpnia, fak Żaden in- 
ny w historii minionej woiny, iest 
bliski sercu _ polsklei młodzieży. 
W szeregach socjalistycznych OM 
TUR znajduje się dziś wielu uczest- 
ników gełenny warszawskiej, Żoł- 
morze AK, PAL, AL. SOD, — SĄ 
oni symbolem iedności młodego po- 
kolenia, które bez względu na za- 


Powstania |Cii 
Gentralny |25 pamięć 


kulisowe gry  skómpromitowanych 
polityków walczyło i oddawała 
życie za najdroższą nam młodym 
socjallstom ideę: za Wolność ł Nie* 
podległość Polski. 


W druga rocznice wybuchu pos 
wstatia przystępujemy do wielkiel 
akcji zbiórki pieniężnej na pomnik 
Powstańca. Odradzajaca się z grii- 
zów Warszawa, najbliższe naszym 
sercom miasto, oddać winna nalej- 
hy hołd setkom tysięcy poległych 
żołnierzy-Powstańców. W całym 
kraju rozbudzić musimy entuzjazm 
dia pięknej Iniciatywy wybudowa» 
nia pomnika, który po wsze czasy 


będzie świadectwem _ bohaterstwa 
I głębokiego patriotyzmu polskiej 
młodzieży: 


Daimy świadectwo, że potrafimy 
my, OM TUR=owcy, należycie oce 
nić epopeę Warszawskiego Powsta* 
nia. Ani jednego OM TUR-owca 
nie może zabraknąć w kweście us 


jest dla 
łnierzy= 
całe 

ich 


damy dowód, że croug 
poległych 0 
Powstańców: zmobilizujemy 
społeczeństwo do uczczenia 
wielką akcją budowy pomnika. 
OM TUR-owcy: w dniu 11 sierp» 
nia do zbłórki ulicznej na Pomnik 
Powstafńca! 
Przewodniczący: 
(-—) RYSZARD OBRĄCZKA 
Sekretarz Generalny: 
(—) MARIA KUZAŃSKA 


zieni wodzowie —  Fischerowie, 
Hessowie i inni, Ta sama piosen 
ka. Lecz któż im uwierzy. 


Obok bunkra znajduje się a- 
teszt domowy. Zwykły areszt z 
trzema drewnianymi pryczami, je 
dna nad drugą.. Czynny obecnie. 

W chwili, gdy zwiedzam areszt 
siedzi w nim jeniec niemiecki, nie 
„foks“ a zwykły żołnierz. Dostał 
się dp aresztu za próbę ucieczki, 


Chciał złożyć wizytę kuzynce w 


Krakowie, jak wstydliwie tłuma 
czy. 

Innym najczęściej powodem na 
kładania kar są próby przechodze 
nia więźniów z części obozu prze 
znaczonych dla mężczyzn — na 
część kobiecą. Przestępstwa tego 
dopuszczają się zresztą przeważ 
nie jeńcy wojsnni. którzy zajmu 
ją tu znaczną część «centralnego 
obozu, 


sien mechanicznych lub ponad 160 
maszynek plecionkarskich, wreszcie 
zmechanizowane farbiarnie, zatru- 
dr.iające ponad 25 pracowników na 
jedną zmianę, względnie częściowo 
zmechanizowane, zatrudniające po- 
nad 50 pracowników na jedną zmia- 
nę, przedsiębiorstwa pończosznicze, 
posiadające ponad 20 maszyn okrą= 
głych stopkowych, motorowych albo 
ponad 20 maszyn okrągłych poń= 
czoszniczych jednolitych albo ponad 
jeden zespół kotonowy o 24 głowi- 
cach albo ponad jedną maszynę je- 
dnolitą o 24 głowicach, oraz przed- 
siębiorstwa trykotażowe posiadające 
ponad 16 sztuk maszyn saneczko* 
wych motorowych. 

Przy określaniu przedsiębiorstw, 
ulegających przejęciu przez Pań- 
stwo, nie bierze się pod uwagę ma- 
szyn oraz urządzeń pomocniczych i 
przygotowawczych, nie związanych 
z produkcją, 

Przedsiębiorstwa przemysłu włós 
kienniczego, niewymienione w pro- 
jekcie rozporządzenia, będą uważa” 
ńe za średnie, o ile zatrudniają po- 
nad 50 pracowników na jedną 
zmianę. 

W  przedsiębiorstwach  wielood- 
działowych sumuje się odpowiednie 
urządzenia produkcyjne i w zależ= 
ności od otrzymanego wyniku od- 
nośne przedsiębiorstwo zostanie za- 
kwalifikowane do małego lub śred- 
ńiego, względnie wielkiego przemy- 
słu włókienniczego, 
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do Redakcii 


Po co psuć sobie 
a 

usiaionq opinię? 

Pewien bliski mi starszy pan otrzv 
muje od paru miesięcy paczki z 
Ameryki. Co miesiąc jedno z towa- 
rzystw fiłantropiinych w Saint Louis 
wysyła na jego nazwisko paczkę, za 
wierającą wartościowe produkty spo 
żywcze, czasami — lekarstwa, Jest 
to, naturalnie, przedmiotem zazdroś 
ci bliźnich. 

— Nie było wypadku, żeby w ja- 
kimś miesiącu paczka zginęła? 
pytają często szczęśliwego odbiorcę. 


— Nic podobnego — zaprzecza 
ten ostatni z przekonaniem, — prze 
cież nasza poczta ma ustaloną do- 


brą opinię, 

(Podobno były, nawet dość częste 
wypadki glnięcia zagranicznych pa- 
czek, ostatnio jednak coraz mniej a 
takich wypadkach słyszy). 

Ostatnie dwie paczki osłabiły nie 
co wiarę osoby, o której mowa w 
dobre funkcjonowanie naszych urzę 
dów pocztowych i w solidność nie- 
których listonoszy. — Zamiast otrzy 
mać paczkę w domt, z rąk lisotno- 
sza, adresat otrzymał od dozorcy 
zawiadomienie © nadelściu paczki, 
wystawione przez II Urząd Poczto- 
wy w Łodzi, a pozostawiony przez 
listonoszowi prawdopodobnie o unik= 
domowników (tymcząsem mowa tu 
jest to takim domu, w którym zaw 
sze ktoś jest obecny, chodziło więc 
listonoszowi prawdopoobnie o unik- 
nięcie chodzenia na IH piętro). 

Chcąc niechcąc musiał więc adre- 
sat jechać do II urzędu Pocztowe- 
go, znajdującego się aż w okolicach 
dworca Kaliskiego. Tam, zastał spo- 
rą kolejkę tak jak i on zawiadomio= 
nych o nadejściu paczek. Wśród od 
bierających paczki było wielu nieza 
rtia aai którzy głośng narzeka- 
Ii: 

— Nie życzymy sobie, żeby prze 
pakowywańo nasze paczki, Bo właś" 
ciwie: w jakim celu? Jeżeli paczka 
miała nawet zniszczone w drodze 
opakowanie, to © to nie rościmy prze 
cleż pretensii do poczty, Z doświad 
czenia zaś wiemy, że w przepakowa 
nych paczkach zawsze czegoś brak. 

Co to znaczy „przepakowana 
paczka” dowledzlał się nasz adresat 
dokładnie, otrzymując taką właśn ' 
protokólarnie przez ll Urząd Pocz= 
towy w Warszawie przepakowaną 
paczkę — dlatego, że jeden z rogów 
nocnego tekturowego pudełka paczki 
był — lekko naddarty. 

Adresat odebrat przesyłkę, oprócz 
normalnej opłaty pocztowej zapłacił 
dodatkowych kilkanaście złotych za 
rzekome przyjście listonosza z pacz- 
ką do domu oraz kllkanaście złotych 
za opakowanie dla warszawskiego 
urzędu. ogółem około 50 zł. Na te su 
mę żadnych kwitów nie otrzymał. 

Po przyjściu do domu stwierdził, 
że z każdego z cenniejszych produk 
tów (których spis wraz z dokładną 
wagą był wymieniony na przekazie 
pocztowym) brak poważnej części. 

Najzupełnie] identyczna rzecz pow 
Ora się z paczką z medykamen= 
tami, 

Roczta Polska cieszy się obecnie 
opinia solidnej i sprawnie dzlałalą- 
cej Instytucji, to też mamy nadzieje 
że wypadki takle były sporadyczne 
i więcej się nie powtórzą. 


„Czarna magia“ wałuciarzy 


Międzynarodowa organizacja „czarnej giełdy" 


(SAP), — Nienormalne stosunki 


pbowoólennńe, a zwłaszcza różne zaka- 
zy i ograniczenia walułowe  stwa- 
rzają podatny grunt dla amatorów 
łatwego zarobku.  Waluciarze róż- 
tych krajów posiadalą sprawnie fun- 
kcionującą organizację, która umo 
żliwia przeprowadzenie niedozwola:* 
tych operacyj giełdowych, przyno* 
szących duże zyski wtajetnniczonym, 


Testament Hitlera 


PRAGA (ZAP) = Czeski perio 
dyk, poświęcony zagadnieńom po 
litycznym i kulturalnym, „Obzo* 
ty“ donosi; że wśród ludności 0- 
kupowanych Niemiec krąży w ty 


siącach egzemplarzy tekst  testa- 
mentu Hitlera 1 Goebbelsa. Jest 


to jeden jeszcze z seril dowo= 
dów „odhitleryzowania” Niemiec. 


W iednym z numerów  czasopiś: 
ma amerykańskiego „Time* zamie- 
szczotlie iest ciekawe opowiadanie, 
które liustruie działalność międzyna:* 
rodowych waluciarzy, 

Otóż pewien obywatel angielski 
wystartował z Londynu  satnolotem 
do Genewy, mając w kieszeni 75 fun 
tów szterlingów oraz lścik poleca: 
iący do jednego z tamtejszych Wa- 
luciarzy. Po przybyciu do Genewy 
zmileńił og u waluciarza swoje fue- 
ty po oficjalnym kursie, Z otrzyma: 
nych pieniędzy kupił sobie na mieg- 
cie jedwabna koszulę i srebrną zapal 
niczkę, a przed wyjazdem wręczył 
waluciarzowi pozostałe 1,200 fr. szw. 
za có otrzymał „liścik* do przedsta- 
wietela czarnel giełdy w Paryżu. 

We Francji nasz podróżnik odszu: 
kał wskazanego glełdziarza, który 
wzamiań za „zdeponowane“ w Ge 
newie 1,200 fr, szw. wręczył mu 
120000 franków francuskich, Koszty 
pobytu we Fraacii oraz bilet pow: 


rotny do Lotdynu kosztowały gö 
8,000 fr. fr, Przed wyjazdem oddał 
znów waluciarzowi pozostałe 112,000 
i. fr, a po przybyciu do Londynu 
otrzymał... 160 funtów szterlingów, 

Zarobił więc „ħa czysto 85 funtów 
szterlingów, podróż go nic nie kosze 
towała. A przy tym wszystkim był 
„oficjalnie w porządku i nie naraził 
się na żaden konflikt z władzami, 

Takie oto „interesy“ robią różm 
kombinatorzy, wykorzystując pomy- 
ślną dla nich koniunkturę, wywoła- 
ña zachwlaniem się równowagi gós< 
podarczei w różnych krajach aa sku 
tek długoletniej wojny, 

Te łatwe zarobki waluciarzy już 
ńieżadługo się jednak skończą, bo- 
wiem światowy bank, powołany do 
stabilizacji kursów walut różnych 
państw, rozpoczął juž swą  działal- 
ność, Bank ten ma oazwę „Między: 
narodowy Bank dla Odbudowy i Roz 
woju” i udział w nim bierze również 
Polską, 
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Najbliższy współpracownik Hitlera - 


KURIER POPUŁARNY Ste, 5 


„wściekłym psem“ 


Himmler wysłuł katów do Anglii dla zgładzenia zustępcy Fiihrer 


Wiele jeszcze faktów z pracy wy- 
wiadów i kontrwywiadów rozmaitych 
państw w czasie wojny, okrytych 
jest tajemnicą, Powoli jednak do- 
wiądujemy się o niektórych z nich. 

swoim czasie głośna była spra- 
wa tajemniczego lotu Hessa do An- 


glii, 
HESS — SKAZANY NA ŚMIERĆ 


Jak potem wyjaśniło się, Hess 
połeciał z misją, by namówić An- 
glików do wspólnego pochodu na 
Rosję. Z planów tych jednak nic 
. nie wyszło, Hess został uwięziony. 
Wówczas to przywódcy niemieccy 
zaniepokojeni, by Hess nie opowie- 
dział Anglikom wielu tajemnic, o 
których wiedział, postanowił „zli- 
kwidować* go. Dla bandytów hi- 
tlerowskich obce były jakiekolwiek 
zasady ludzkie, już nawet nie tylko 
przy postępowaniu z wrogiem, ale 
1 ze swym człowiekiem, który byłj 
jednym z przywódców partii i je-| 
dynym, który mówił do Hitlera per 
„ty”. 

Szczegóły tych usiłowań zamor- 
dowania Hessa, zostały teraz czę- 
ściowo ujawnione. Pisze o nich 
P. Leighton w „Reynolds News“, 
Himmler polecił wykonanje planu 
generałowi SS  Sachsowi. Sachs 
był specjalistą od podobnych „li- 
kwidacji'*. 

— „Mess zwariował. 
Himmler. — Musi on być usunięty 
jak wściekły pies. Musi zniknąć] 
Pan rozumie?" 


OPRAWCY 

Sachs oczywiście zrozumiał. . Prze- 
szkolono paru ludzi ; wysłano ich 
do Angli, Byli to Karl Drucke i 
Werner Walu, Walt miał za sobą 
ukończoną szkołę szpiegowską w 
Mühlheim. Miał on 26 lat, lecz 
mimo swej młodości, był uważany 
za jednego z najzdolniejszych agen- 
tów Gestapo. 

Drucke był zawodowym 
powcem, dobrze znającym „mokrą 
robotę". Brał on udział w likwido=; 
waniu grupy Róhma w 1934, 

Pewnej nocy olbrzymi hydroplan 
Dornier uniósł w powietrze oby- 
dwu szpiegów. Zabrali oni ze sobą 
broń, prowiant, aparat i składaną 
gumową łódkę. Korzystając z ciem- 
nej nocy, hydroplan niepostrzeżenie 
spuścił się na wodę a 12- kim od 
brzegu angielskiego w pobliżu Kin: 
naird Head. Łódź została  szybko| 
złożona i Drucke z Wiim odpły-| 
nęli w stronę lądu. 

; l 

Na brzegu byli przed wschodem | 
słońca. Łódź zatopiono ; obaj za- 
machowcy ruszyli w dalszą Fret] 
Jeden z nich poszedł na wschód,| 
drugi zaś na zachód, by w ten spo. 
sób prędzej natrafić na ślad Hessa, 
Umówili spotkać się w Glasgow. 


ZDRADZIECKA KIEŁBASA 

Walti udał się w drogę pociągiem. 
Właśnie siedział w poczekalni 
jakiejś małej stacyjce, oczekując 
na pociąg, gdy zachciało mu się 
jeść. Poczekalnia była pusta. Wäl- 
t otworzył walizkę i wyją! swe pros 
dukty. Wyjątkowo smakowała mu 
kiełbasa niemiecka „Wurst“. 
De pokoju wazed! zaspany tragarz. 
Tragarz był człowiekiem  towarzy- 
sk'm i rozmownym, więc przysiadł 
się do stolika i rozpoczął rozmowę 
Dalekim był on od jakicholwiek 
podejrzeń, gdy nagle uderzył go 
widok kiełbasy,  Takiegó rodzaju 
kiełbasy nie wdział on nigdy. Ta- 
kiej kielbasy w ogóle w Anglii nie 
ma! Był tego pewien. Nie tak wie- 
le gatunków wyrab'amo w 

mies- 
Tragarz 


| 
| 


naj 


wedlin 
ogran'czeń 
nych, by mógł się omylić, 


Anglii w czasie 


udał się do naczelnika stacji i opo- 
Na- 
człowiekiem podejrzii: | zdziwiony. 
wym i na wszelki wypadek zawia- 


wiedział o dziwnej kiełbasie. 
czelnik byt 


domił policję. 
PRZEGRANA GRA 


Gdy detektyw policyjny przybył 
na dworzec, Waltiego już nie było. 


Pioir Nenni orędownikie 


sprawy 


PARYŻ, (SAP). — Delegacja ru- 
muńska i bułgarska przybyły już 
do Paryża, gdzie oczekuią chwili, 
kiedy konferencja przystąpi do 
sprawy ich traktatów  pokojo- 
wych. 

Jak wiadomo, państwa, które 
walczyły po sttonie osì, nie otrzy 
mały zaproszeń na konferencję, 
lecz mogą być wezwane w cha- 
rakterze doradców, o ile konfe- 


reńcja będzie uważała, za wska; 


zane wysłuchać ich opinii. 

Rząd włoski przestrzega ściśle 
tego punktu procedury i nawet 
dotąd nie ukonstytuował oficjal- 
nej delegacji, która by reprezen- 
towała go w Paryżu. Jednakowoż 
wiadomo, że na czele takiej dele 


rzekł|gacji stanie de Gasperi. Szef rzą- się osobiście z ministrem Mołoto 


du włoskiego zatrzymał portfel 
spraw zagranicznych do chwili 
podpisania traktatu pokojowego. 
Zależy mu na tym, by osobiście 
przeprowadzić negocjacje, które 
mają tak doniosłe znaczenie dla 
jego kraju. Jakkolwiek nie jest 
to jeszcze oficjalnie wiadome, ale 


Były premi 
zasiądzie... na poduszce w czasie rozprawy sądowej 
gesta-| BRATYSŁAWA (ZAP). — Proku-|ponosi również 


rator Trybunału Narodowego w 
Bratysławie dr Rigan opracował akt 
oskarżenia przeciw b. prem.erowi 
marionetkowego rządu stowackie- 
go Tuce Akt oskarżeńia zarzuca 
Tuce przyczynienie się do rozbicia 
republiki czechosłowackiej. wejście 
w porozumienie z Niemcami i t= 
dział w utworzeniu t. zw. państwa 
słowackiego pod ochrona Niemiec. 
Tuka przyczynił sę też do tego, 
Że Słowacia dała Niemcom do dy- 
spozycji 4 dywizje, z których dwie 


|wzięły aktywny udział w walkach, 


N 


Qdjechał pociągiem. Zawiadomionojwiad angielski podejrzewał, że W$śl-|proszono go o wylegitynowanie się, 
następną stację. Wali był wielcejt' nie przyjechał sam. Po kilku ba-|Drucke zrozumiał, że jest źle, lecz 
gdy dwóch panów ze|daniach śledczych Wźlti zeznał, żelpragnął się bronić, Sięgnął do kies 
mmaczkami Secret Service poprosiłojprzybył z towarzyszem. Rozpoczęto|szeni i wyciągnął rewolwer, lecz 
go o otworzenie walizki.  Zrozu-|poszukiwania, detektyw był szybszy. Potężne ude= 
miał jednak, że gra jest przegrana. EPILOG — ŚMIERĆ rzenie w szczękę i Niemiec zwalił 
W międzyczasie woda wyrzuciła| Druckego znaleziono w  Edyn-|się na ziemię. 

brzeg łódkę gumową. Kontrwy- burgu, Kupował on gazetę, gdy po-| 13 czerwca 1941 r. obydwaj 
REZERW szpiedzy zostali skazani na śmierć. 

Lecz kontrwywiad angielski o- 
trzymał informację, że prócz Druc= 
kego i Waltiego, Gestapo wysłało 
więcej ludzi, celem usunięcia Hessa. 
Zaczęto wozić Hessa z miejsca na 
miejsce, by zmylić ślad. Odwieziono 
go do Glasgow. Stamtąd do Dry- 
men. Z Drymen do Londynu, a stąd 
znów do Wali»; W ten sposób uda- 
strony zagadnienia i starali się o lłe się ukryć Hessa, Doczekał on 
uzyskanie jaknajlepszych warun| końca wojny, bv stanąć przed Mię- 
ków dla Włoch, cy w znacznym |dzynarodowym Trybunałem w Nos 
stopniu przyczyni się do skonsoli |rymberdze, w oczekiwaniu zasłużo- 
dowania rządów demokratycznych |nej kary. 
w jego kraju, 


| 


| 


ina 


włoskiej wobec konłerencjii 


jest bardzo prawdopodobne, że w 
charakterze najbliższego pomocni 
ka przybędzie z nim ambasador 
Lupi di Serigna, a towrzyszyć im 
będą Angelo Nola, dr Casardi i 
Mario Lucielli, 


prosię delegatów, z którymi roz 
mawiał, aby nie tracili zoczu tej 


| 


W oczekiwaniu przybycia dele 
gacji włoskiej Pietro Nenni przy 
jechał do Paryża w. przeddzień | 
otwarcia konferencji i nawiązał 
kontakt z szefami 21 delegacyj. 
Nenni odbył już rozmowę z pre” 
mierem Bidault i z delegatem Bra 
zylii da Fontura, którego uważają 
za orędownika sprawy włoskiej 
wobec konferencji 21 narodów. 
| Nawiązał również kontakt ze śro 
dowiskiem radzieckim i poznał 


JANUSZ FUKS 


UNRRA nie ma pieniędzy 
i zuwiesi swoją dziułalność 


WIEDEŃ (SAP) — La Guardia 
oświadczył, iż pomimo, że 
UNRRA zawiesza swą działal- 
ność z końcem roku 1946, Aus- 
tria będzie jeszcze aprowizowana 
przez te organizacje — do końca 
lutego 1947 r., Spodziewa silę on 
napewno, iż jakaś inna organiza 
cja międzynarodowa będzie dopo 
magać Austrii gdyż nie ulega 
wątpliwości, że kraj ten będzie 
potrzebował pomocy conajmniej 
jeszcze przez cały rok przyszły. 

W roku 1948 Austria będzie 
mogła sobie sama radz'ć, ciągn f 
dalej La Guardia, pod warunkiem 
że przekazana zostanie jej całko 
wita władzą w kraju, | wojska 
okupacyjne zostaną  wyoofare. ż 
La Guardia - zakomunikował po-| niemieckiego korpusu obrony pogra- 
nedto że UNRRA musi przerwać nicza jest nieznana. 


swą działalność, gdyż z 48 naro" 
dów, które ją wspomagają finan= 
sows, wpłacając składki w wyso 
kości jednego procentu swego do 
chodu żaden nić objawił dotych 
czas zamiaru zwiększenia kredy- 
tów wskutek czego UNRRA nie 
ma więcej pieniędzy. 


wem. Wreszce we wtorek wieczo 
rem widział się z Maurice Tho- 
rez. Jakkolwiek misja Nenni nie 
jest oficjalna w Paryżu polega na 
tym, aby przedstawić delegatom 
trudności, ma jakie napotyka mło 
da republika włoska i jak ciężkie 
dz'edzictwo musiała objąć. Nenni 


er Słowacji 


Niemcy otrzymują broń 
HAMBURG (ZAP). — Według 
wiadomości, podanych przez. radio 
holenderskie, straż graniczną na 
granicy miemiecko-holenderskiej prze 
kazały brytyjskie władze okupacyj= 


|ne Niemcom. Siła į uzbrojenie tego 
współodpo wiedz.al= ; 


dzialność za wypowiedzenie wojity 


scjusznikot. 
Oskarżony propagował idee na: 
zistowskie 1 spowodował śmierć a || eń 
wielkiej ilości ludzi z powodu ich Rie ma R$ u 
prayane oso Taoweh narodowe w stosunku do zbrodniarzy hitierowskich 
i religijnej. czasie procesu wy- ZY 
stąpić ma m. tm. jako świadek by- WARSZAWA (SAP) — Prezydent] Wobec powyższego podlegają wy 


K. R. N. nie skorzystał z przy- 
sługującego Mu prawa łaski w sto 
„Pravda” stan psychiczny Tuki jest| SUNku do czterech zbrodniarzy fa= 
dobry. Z uwagi na wiek i chorobę szystowsko = hitlerowskich, skaza” 
będzie on mia w czasie procesu|"YCh na karę śmierci wyrokami Spe 
do dyspozycji poduszkę. cialnych Sądów Karnych w Kraju. 


konaniu wyroki w stosunku do: Er= 
nesta- Schmidta, funkcjonariusza Sis 
cherheitsdjenstu | członka SA na we 
renie pow. poznańskiego: Erika 
Pallatza członka Selbsschutzu, który 
brał udział w rozstrzelaniu dwóch 


„prezydent Tiso. 
Według  imformacji dziennika 


ly 


orymberga wywiera skutek 


ja” Niemców 


| ale tylko... w deklaracjach 


BERLIN (ZAP). — Na samopo- 


będą się starali wypełnić cztery żą- 


Nie jest to dla nas rzeczą dziw- 


czucie Niemców w dniu rozpoczęcia |dania sumiennie i rzetelnie, aby stąd|ną, że wymienione przez radio ber- 


konferencji paryskiej niemały wpływ|wynikł pokój dla Europy. Będą sta: | lińskie „warunki“ 


wywarły przemówienia oskarżyciel. 
skie w Norymberdze, Niemcy są ty- 
mi przemówieniami, a zwłaszcza 
przemówieniem prokuratora  angiel- 
skiego, do pewnego stopnia zdeto» 
nowani. Zapowiedź konsekwentne- 
go ścigania wszystkich  praestęp- 
ców wojennych bynajmniej mie u- 
sposabia- optymistycznie ludobójców. 
Dlatego starają się przeciwdziałać 
nastrojom wywółafiym przez Norym- 
bergę. 

Komentator radia _ berlińskiego 
amawiając nadzieję niemieckie w 
dwązku z rozpoczęciem konferen- 
cji paryskiej zapewnił, że Niemcy 


rali się: 
1. konsekwentnie oczyścić swoje 
społeczeństwo z hitlerowców, 


są identyczne # 
tymi, o jakich dzień przed tym mó- 
wił w Lyonie Bidault. W deklara- 
cjach Niemcy godzą się na wszyst- 


2. wyeliminować wpływy wielkie:| ko: 


Władze polskie przejmują 
mosty drogowe na Odrze 


go przemysłu junkrów pruskich, 

3. wytępić ducha militaryzmu 
pruskiego, 

4. przeobrazić społeczeństwo nie- 
mieckie w społeczeństwo prawdzi- 
wie demokratyczne, 

„To są warunki, o których musi- 
my  painiętać — mówi „Komentar 
om Tage“ z Berlina — w dniach, 
gdy Włochy, Węgry, Bułgaria, Ru- 
mumia 1 Finlandia otrzymują trak- 
taty pokojowe”, 


Szczecin (SAP) == W tych dniach 
władze polski. przeięły od władz ra 
dźieckich wybudowane przez woiska 
radzieckie mosty ma Odrze, Mosty 
te będą służyły dia ruchu drogowe- 
to który dotvchczas odbywał się 
przez mosty kolejowe, Mosty, wybu 


| dowane przez władze radzieckie są 


to jednostki pontonowe, Jeden z mich 


rodzin polskich w Fordonie, Apolo= 
nii Kochańkiei volksdeutschki, która 
zimą 1941 r. w Koronowie spowodo= 
wała Śmierć pięciu Polaków, Maksa 
Zimmermana, członka żydowkiej mi- 
hep porządkowej, który brał udział 
w. prześladowaniu żydowskiej ludno 
ści i pomagał przy likwidowania o- 
bozu w Płaszewie. 

Ponadto nie uwzględnione zostało 
podanie o łaskę. wniesione przez 
Marcina Nowaka — zabójcę ojca, 
siotry i brata skazanego na karę 
śmierci wyrokiem Sądu Okręgówe= 
go w Gnieźnie, zatwierdzonego wy- 
rokiem Sądu Apelacyjnego w Pozna 
niu, 

Y 


jest na Odrze wschodniej, drugi Ga 
Odrze zachodalej, bezpośrednio przy 
mostach kolejowych. Przejęcie tych 
mostów przyczyni sie poważnie do 
usprawnienia ruchu drogowego. Jed 
nocześnie pozwol tona poddanie da 
kładnemu remontowi mostów kolejo 
wych 
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Fi m 
Po zwycięstwie do pracy 
nad odbudową staje bohaterska ludność Moskwy i Leningracu 
Dziennikarka francuska o pobycie swym w Związku Radzieckim 


Jedna z najpopularniejszych| 
dziennikarek francuskich, Edyta 
Thomas, opisuje na łamach tygo- 
dnika „Les Lettres Franca'ges" 
wrażenia swe, odniesione pod- 
czas odbytej ostatnio podróży do 
ZSRR. 


— Pierwsze moje dni w Mos- 
kwie — pisze Edyta Thomas 
to było jedno pasmo  mieustan- 
nego zdziwienia. Powiedziano mi: 


Zobaczysz tam ludzi odzianych 
tak nędznie, jak nigdzie na świe- 
cie!" — Nic podobnego! Na sze 
mokich alejach, po Placu Czerwo 
mym, wzdłuż wysokich murów. 
pod złocistemi kopułami Kremla 
porusza się tam ilum robotników 
i pracowników, jak i u nas, i tak 
samo jak i u mas odziany. 

Nie ma mowy o żadnych łach 
manach, o bosych nogach, czy 
drewnianych chodakach. , 

NIESPRAWDZONE 
UPRZEDZENIA. 

Powiedziano mi: „Nie ma mo- 
wy, by w Rosji dano ci samej po 
ruszać się swobodnie!" Otóż spa- 
cerowałam sobie samotnie po 
wszystkich dzielnicach, zaglada- 
jąc ma podwórka, na których su 
szy się bielizna i spoglądając na 
domy, zatłoczone lokatorami, M'e 
szkańcy Moskwy nie tają bynaj- 


mniej trudności, z jakimi muszą 
się borykać * każdy swobodn'e 
opowiada o ciężkim kryzysie mie 
szkaniowym. Przed wojną Mos- 
kwa liczyła 4.000.000 mieszkań- 
ców — obecnie posiada ich blis 
ko 7 milionów. Przyczyną tego na 
oku jest koncentracja przemy- 
słowa i straszne zniszczenia wo- 
jenne. . 

— Zbyt często podkreśla 
dziennikarka francuska — mówi 
się, że w ZSRR cudzoziemcowi po 
kazuje się tylko puste dekorac- 
je. To nieprawda. Poruszałam się 
w.Rosji Sowieckiej zupełmie swo 


Wsiyd panowie! 


(J) Każda podróż  przepefntonym 
tramwajem dostarcza wnikliwym 
pasażerom szeregu coraz te no- 
wych wrażeń. W określonych ści- 
śle zodzinach, kledy we wszystkich 
zakładach pracy, błurach, 
kach czy szkołach kończą się co- 
dziemie zajęcia — tramwaje łódz- 
kłe bywają niesamowicie prze- 
pełnłone. Na ten temat pisamo inż 
dosyć i nie on nas w tej chwil! in- 
teresuje, jest to bowiem jedna r 
pozostałości powojennych, którą 
trudno byłoby w tak krótkim cra- 
sie całkowicie usunąć, aczkolwiek 
podróż przepełnionymi wozami nie 


fabry- | 


należy do przyjemności, ani też nie 
wpływa dodatnio na bezpieczeństw: 
jadących. 

Chodzi nam o zagadnienie imme. 
częstokroć tłumaczone  zanikariem 
już nie tylko gałanterk, ale i pewne- 
go poziomu moralnego naszezo 3po- 
łeczeństwa, zdemoralizowarezo ko- 
niecznością bezkompromisowej wal- 
kl o prawo do istnienia w okresie 
najazdu hitlerowskiego. Wydaje 
nam się jednak, że tego rodzaju 
historie nie zasługuja ma wieczne 
usprawiedliwianie powodami okupa- 


cyjnymi. 
Nierzadkim, więcej — aż nazbyt 
częstym — widokiem w tramwa- 


jach, (jak zreszta Ii w każdym in- 
nym miejscu) — jest obraz  stoią- 
cych kobiet, bywa ciężarnych, by- 
wa z dzieckiem na reku, starszych 
i młodszych, podczas kiedy meż- 
czyźni, począwszy od młodzieży, 


a kończąc na dojrzałych — z ga- 
zetką lub bez gazetki w reku — 
wygodnie i bez żadnej »tromy'* 


zajmuja miejsca siedzące. 

Bywa i gorzej. Wczoraj przy- 
padkowo. stojac na narpnie tormeen 
z wozów. hyliśmy świadkami, iak 
do przedziału wszedł *"walida w 
mundurze WP. beznezi i wynędz- 
niały prawdonodobnie dłuższym po- 
bytem w szpitalu. Wszystkie miel- 
sca siedzace z wviatkiem dwóch 


xajęto były przez inężczyz Die 


bodnie, i nikt nie usiłował przei- 
maczać mi jakichś faktów, lub 
przedstawiać czegokolwiek w fał- 
szywym świetle. 

— Młodzież rosyjska, z jaką| 
miałem okazję zetknąć się pragnie 
żywo nawiązać kontakt z młodzie 
żą zagraniczną; — pisze Edyta 
Thkomas—z zainteresowaniem Wy- 
pytuje o rozmaite zagadnienia 
młodzieżow , społeczne, i nauko- 
we Europy zachodniej. 

DEWASTACJA ROSJI 

Spustoszenia wojenne w ZSRR 
są przerażające. Są tak straszne, 
iż nie można ich sobie wcale wy 
obrazić, Zdlewastowane zostały ol 


brzymie przestrzenie, setki miast, 
miasteczek i osiedli obrócone 29 
stały w kupy gruzów i popiołów. 
Ale odwaga, z jaką obywatele ra 
dzieccy podchodzą do odbudowy 
nowych miast na miejscu tych 
przerażających pustyń, godna jest 
podziwu. Na. nowowzniesionym w 
Moskwie Pałacu Odbudowy wid- 


nieje posąg żołnierza, ekładające 
go czerwony sztandar w ręce ro 
botnika. Jest te zrozumiały dla 
wszystkich symbol trwaiącej nadal 
walki, w której Rosja niewątpli- 
wie odnizsie zwycięstwo podobne 
temu, jakie odniosła w poi 
wojnie. . 


LENINGRAD ZWIERCIADŁO 
WOJNY 

Najlepszym przykładem takiej 
walki i takiego zwycięstwa jest 
Leningrad. 

W Przejrzystych wodach Newy 
tak jak dwieście lat temu drżą 
odbicia zielonych, różowych i żół 
tych pałaców, zdobnych smukłe- 
mi kolumnami. Perspektywa New 
skiego Prospektu wygląda ciągle 
jak wyjęta żywcsm z powieści 
Tołstoja i ma się wrażenie, że je 
szcze wczoraj wielcy książęta 1 
ich strojne małżonki uświetniali 
swą obecnością galowe przedsta- 
wienie w błękitno - złotej operze. 
Ale dziś balet Prokofiewa, i ope 
ry Czajkowskiego i innych mi- 
strzów wystawiane są dla robot 
p*ków i robotnic. Dla nich stoją 
otworem wszystkie sale Ermita- 
żu, maiwspanialsze; galerii, posia 
dającej płótna Rembrandta, Ru- 
bensa, Picassa, Watteau, i wielu 
lu innych najsławniejszych z naj 
sławniejszych. 

27 sierpnia 1941 r. Leningrad 
został odcięty od ZSRR. Ale nikt 
nie myślał o kapitulacji. Robotni 
cy i pracównicy przyjęli 125 gra- 
mowy dzienny przydział chleba. 
Reszta ludności otrzymywała tyl 
ko po 75 gramów. Przekształcono 


wszystkie fabryki na zakłady 
przemysłu wojennego. Trzeba by 
ło mie tylko naprawiać uszkodzo 
ne czołgi, i armaty, ale konstruo 
wać nowe, Większość robotni- 
ków wyruszyła na front. Zastąpi 


ły ich kobiety. Umierano na uli-| koniec oblężenia f 
cach, w magazynach i w fabry- tragicznego dzienniczka 


ja babcia, Była już bardzo stara, 
a nie mieliśmy zupełnie co dać 
jej jeść, tylko trochę ospy zbot? 
wej i żywicy. — Dzíé bomba za 
biła mamusię. — Dziś zginął od 
pocisku mój młodszy brat". Pod 
mała autorka 
umarla 


kach. Umierano z głodu, z zimna |z wycieńczenia w szpitalu. 


z chorób  epidemicznych i od 


— A przecież robotnicy robili 


bomb i pocisków  nieprzyjacie|-| po 20 km, by udać się na miejsce 


skich. A jednocześnie z szaleń- 
czą odwagę i zapamiętaniem o- 
czyszczano w mieście ruiny i ga 
szono pożary. Na Leningrad pa- 
dło 170.000 pocisków artyleryj- 
skich i 200,000 bomb. A przecież 
dzisiaj wydaje się nietknięty. 
POD GRADEM BOMB 
Dziennikarka francuska opisuje 
pokazane jej fotografie, przedsta 
włające konstrukcję rowów prze 
ciwczołgowych, budowanych pod 
bombami na przestrzeni 625 kilo- 
metrów. Pokazano jej próbki kle 
ju stolarskiego, który służył, ja- 
ko pożywienie podczas  oblęże- 
na, i mętne lampki, przy któ- 
rych chirurdzy dokonywali po 
piwnicach najcięższych operacji. 


| 


I zeszyt szkolny pamiętnik dzie- 
wczynki, która pisze pod datami 
kolejnych dni w ciągu niespełna 
dwóch tygodni: „Dzis umarła mo 


Na marginesie występów Opery Śląskiej 


Teatr, ku 


swej pracy, a w teatrach odby- 
wały się przedstawienia. 

Gdy jezioro Ładoga zamarzło 
zupełni., zbudowano na lodzie 
drogę, po której pierwwze trans- 
porty mrogły dowieść do wycień- 
czonego miasta żywność i środki 
sanitarne. Ewakuowano m Lenin- 
gradu dzieci. Ta „droga śycia” 
pozwoliła na skonstruowanie ko- 
lei żelaznej, Kiikuletni chłopcy 
i dziewczęta z niewiarygodną od 
wagą prowadziłi pociągi pod gra 
dem bomb, z zupełnie dojrzałą 
odwagą i niewiadomo kiedy naby 
tą rutyną 

— „Odbudujsmy wszystko, tak 
jak było! Odbudujemy lepiej, niż 
było!” Oto dzisiejsze hasło zwy- 
cięskiego narodu radzieckiego, 
wytrwałego, odważnego, ufnego 
w swój los i w swe siły. 


J.M. 
a 


tura i... pestki od śliwek 


0 podniesienie poziomu kuliury wewauętrznej łódzkiej publiczności 


„ Oblicze Łodzi zmienia się w sen-|punkeie, ponieważ wykraczałoby to 
sie dodatnim, w porównaniu z jej|poza ramy artykułu. 


stanem przedwojennym. Dowodów 
na to spotykamy aż nadto wiele w 
naszym codziennym życiu, Nie ma- 
my zamiaru wyliczać ich pumkt po 


pozostałyeh dwóch widzieliśmy ko- 
biety jedną w cliusteczce na 
glowie, wracająca prawdopodbnie 
z rynku, druga wyglądała na urzęd- 
aiczkę, czy też nauczycielkę. 
Myfifby się, kto by przypuśzczał, 
że ktokolwiek z siedzących wyzod- 
nie panów, zwrócił uwagę na sła- 
niającego się inwalidę. czy też kit 
ka stojących kobiet. Dwóch sztu- 
baków załętych było właśnie „pusz- 
czeniem oczek“ do stojącej w przej- 


ściu uczemicy gimnazjalnej, jakiś 
„inteligent z teczką i w ręka- 
wiczkach, wbrew przepisem, zapa- 


lał papierosa siedząc w przedziale. 
inni wodzi wzrokiem po otoczeniu 
przy czym niektórzy zwróchHi wwa- 


ze ma... prawdopodobne bohater- 
stwo- stojącego przed nimi żolłnie- 
rza.  Słyszełfómy głośne „biedak. 


odważny musiał być, skoro stracił 
noge n 

W tym momencie konduktor nie 
wytrzymał, jak i nam było trudno 
wytrzymać — i zwrócił się do pa- 
sażerów ze słowami: „Panowie, to 
wstyd, żeby nikt z was nie ustani? 
mietsca już mle niewiastom, ale 
ARCE OKALECZONE- 

0% 

Jak myślicie, łaki to wywołało 
odzew? Protest, że wszyscy 
zapłacili i wszyscy małą iednakie 
prawo siedzieć. y że zresztą dzisiał 
demokracja... skończyły się przywi- 
lełe dam...(!) 

I wówczas obydwie siedzące nic- 
własty. łak na komende, podniosły 
się z miejsc. Jedna odstąpiła swe 
krzesło rozrzewnionemu z wnażenia 
inwalfidzie, druga zaś iakielś star: 
sze] od siebie kobiecie- 

Jechaliśmy jeszcze kilka nrzystam 


ków — sytuacja nie uległa zmia- 
nie! 

Doprawdy — to jest WSTYD 
PANOWIE! [I mie tylko wstyd — 


to jest SKANDAT. świadczy “o tra- 
wiernym raiku cnót znanego z rv 
erskości narodu, 


Jednym ze zjawisk „odrodzenia“ 


Łodzi jest bezwzględnie zaimtetreso- 


wanie, jakie najszersze masy spo- 
leczeństwa łódzkiego wykazują dla 
spraw kulturalnych, sympatia 1 entu- 
zjazm, z jakim dzisiejszy przecięt- 
ny łodzianin podchodzi do zagad- 
nień teatralnych. 

Teatry łódzkie przed wojna sta- 
ty niejednokrotnie na nadzwyczaj 
wysokim poziomie — i przeważnie 
— świeciły pustkami... Któż bo- 
wiem w proletariackiej Łodzi sprzed 
września 39 roku mógł sobie po- 
zwolić na „luksus teatralny“ po 
za klika kapitalistów i kapitalistycz- 
nych dyrektorów? 

To też Łódź pamięta ciągle nie- 
domagania 1 krachy finansowe 
swych teatrów, nie będących w sta- 
się ze spektaklów, 
wanych. Subsydia były również 
zbyt skromne na to, aby mogły stać 
się materialną podstawą bytu sceny. 
Artyści i dyrektorzy teatrów opusz- 
czali więc Łódź jeszcze prędzej niż 
przybywali, 

Trudno byłoby powiedzieć, że 
dzisiejszy teatr jest w istocie do- 
stępny dla najszerszych mas. Jesz- 
cze stopa życiowa zarówno wielu 
'©botników, jak też i inteligencji 
(np. nauczycielstwa 1 urzędników 
państwowych czy komunalnych) — 


iest zbyt niska, aby teatr stał się 
bezwzglednie udziałem wszystkich, 
Tym niemniej trzeba obiektywnie 


stwierdzić, że jeśli weźmie się pod 
wwagę średnie zarobki — to teatr 
jest niewątpliwie tańszy niż przed 
wojną. Zagadnienie udostępnienia 


re winno być i w naszych warun- 
kach majpopularniejsze, może pro- 
mieniować na szefsze rzesze. 


Należałoby sobie jednakże ży- 
czyć, aby wszyscy ci, którzy tak 
gorąco podchodzą do zagadnienia 
sztuki, tak serdecznie witają swo- 
ich scenicznych ulubieńców, nie 
szczędzą im braw, wywołują po 
spektaklu z powrotem na deski 
sceniczne, skandując ich nazwiska 
i w uznaniu danego sobie piękna 
przesylają wykonawcom kwiaty za 
kulisy — aby wszyscy ci potrafili 
zdobyć się jednocześnie na mini- 
mum kultury osobistej, wewnętrznej, 
na trochę kultury zachowania się 
W udostępnionym sobie przybytku 
sztuki. 

Ostatnio zakończyła swe występy 
gościnne w Teatrze Powszechnym 
TUR Opera Śląska. Na ostatnim 
przedstawieniu widownia była tak 
niemożliwie przepełniona, że pod- 
czas przerw nie można się było prze 
dostać do poczekalni i bufetu, ałbo- 


wiem wszędzie stali ludzie — obok | tapzą 


nam refleksje. Opustoszała sala tear 
tralna podobna była do pobojowi- 
ska, Na dywanach, które na p 

z wielkim trudem kierownictwo Tes- 
tru zdołało uzyskać w obecnych 
warunkach dla upiększenia wnętrza 


li tłumienia kroków — leżały sotki 


pestek od owoców, rozdepżane ren- 
głody,ę ogryzki od jabisk, podarte 
szczątką programów, 
rowe, bilety, niedopałki papierosów, 
pudełka od zapałek, a' co gorzej — 
nierzadko piwaciny. Jest to bez- 
względnie smutny f  zastraczający 
objaw, który mówi nem o tym, jak 
małe poczucie estetykhń, kułtury ma- 
chowania się i kultury wewnetnmej 
posiadają nawet ci, którzy tak głe- 
boko odczuwali piękno melodii 
1 akcji operowej. 

A przecież wszyscy powinni za- 
stanowić się mad tym, że nie tylke 
świadczy to o niskim poziomie kul- 
turalnym, nie tylko teatr staje się 
przez to brudny 1 brzydki — ale 
przysparza się tym tyle roboty per- 
sonelowi teatralnemu, a więc 
szarym _ ludziom pracy, 


rzędów, w rzędach, przed i za Tzę- | którymi należałoby rówańsć dać two- 


dami, mimo, że ponad sto krzeseł|chę odpoczynku. Bo w przeciwnym 


było już dostawionych. Każdy ło- 
zlanin znający przedwojenne sto- 
sunki w naszym mieście musiał być 
mile zaskoczony tym niebywałym 
zainteresowaniem, jakie wykazały 
wszystkie sfery społeczne. Bo wi- 
dzieliśmy na spektaklu eleganckie 
panie i dystyngowanych panów, u- 
rzędników w wyszarzałych ubra- 
niach, robotników fabrycznych w 
bluzach roboczych i młodzież w 
szkolnych mundurkach... 

Trzeba było popatrzeć na te 
wszystkie pałające zachwytem twa- 
rze, aby zgodzić się z nami, że w 
istocie teatr pociąga wszystkich bez 
wyjątku i że każdy, bez względu 
przynależność społeczną odczu- 


razie będzie tak jak na tym spok- 
taklu, że robotnicy teatralni prze- 
klinać będą widzów, gdy zaczyna- 
jąc sprzątanie o godzinie || nie 
mogą zdążyć już na tramwaj i póź- 
no w nocy, pc całodziennej pracy, 
pieszo wędrować muszą do domu, 
przeważnie przecież na peryfe iach,.. 

Oczywiście, nie pomogą tutaj 
żadne nakazy i mandaty, byloby te 
zresztą najniesmaczniejsze z wyjść 
Ufamy jednak, że pomoże apel 
de wszystkich bywalców teatralnych, 
aby jak najbystrzej uważali na sie- 
bie i innych i wzajem się wycho- 
wywali celem podniesienia poziomu 
kultury każdege mieszkańca na- 
szego miasta i jednocześnie przyszli 


wal niebywałą radość i zadowole-|w ten sposób z pomocą, starającym 


ulgowych, z ne, że mógł oglądać artystycznie 


vbkonane arcydzieło... 


-zrywki teatralnej rozwiązuje w 
pewnym, nawet bardzo szerokim 
akresie, działalność Związków ijna 
Zrzeszeń ""qanizujących spektakle 

mo cennch wybitnie 

których  komysła Świat  pracy.| ! 


W ten sposób ognisko kullury, któ- 


| 


Ale po spektaklu nasunęły się 


się tak sumienne o jch strawę du- 
chową, ludziom Teatru. 
WICZ 


Nr 210 (280) 


2. VIII w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


' Woj. Urząd Bezp — tel. 252-72 
Wojewódzka Kom, Milicji 
Obywatelsk:ej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji i 
Obywatelskiej — tel, 258-60 
Pow. Urząd Bezp. — tel. 1350-01 
Kom, Pow. MO —tel. 185-02 


Pogot, Lekarskie PCK - tel, 117-11 
Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. 104-44 
Pogot. Ralunk Ukezp. — tel. 134-15 
Straż pożarna — tel. 8 
Biuro numerów — tel. 199-04 
Redaktor Naczelny Kurie- 

ra Popul- | sekretariat—=tel. 130-46 
Sekretarz Redakcji — 144-18 
Kierownik Administracji — 222-22 


256-37 
— 268-95 


Dział ogłoszeń | Eksped. 
Dział prenumeraty 


( RADIO 


wiadom. dzien. 
Informacje ogólnp, 8.80 Z Łodzi Roz- 
maitości. 
„Stara 

8.55 Skrz. poszukiwania rodzin. 9.05 
Przerwa. 
czasu i helnał z Wieży 


polityki gospodarczej". poz. gospod. 
Rudolfa Lessela. 12.30 Z W-wy Kon- 
cert, 
„Na ziemiach 


13.25 Muz. obiadowa. 14.00 Z Krako- 


KURIER POPULARNY 


Komisja 


Z 


Godz 6.00 Z W-wy ..Kiedy ram- 
ne... 6.05 Dziennik poranny. 6,20 i 
Z Łodzi Progr. ma dzisiaj. 6.25 Z Po-:| Wobec przystąpienia Związku Sa- 
ziania Gimnastyka, 6.35 Muzyka,|mopomocy Chłopskiej do „Społem“ 
7.00 Z Krakowa Progr. oglmopolski.|odbyło się pierwsze posiedzenie 
7.30 z K-wv Powtórz. majważa. Komisji Wiejskiej przy Delegaturze 


8.20|„Społem'* w Łodzi, zadaniem której 
jest koordynacja i ścisła współpraca 
z poszczególnymi działami branżo* 
wymi, jako rolnym, mileczarsko= 
jajczarskim, przemysłowo - rolnym, 
spożywczym oraz Związkiem Samo* 
pomocy Chłopskiej. Najważniejszym 
zadaniem Komisji jest obsłużenie 
terenu wiejskiego zarówno w sku- 
pywaniu produktów rolnych, jak 
również zasilaniu wsi w niezbędne 
artykuły, potrzebne dla rolnictwa. 

Komisja rozpatrując sprawę nad 
wyraz wielkiej zniżki cen zboża w 
obrocie wolno - rynkowym, doszła 


7.35 Muzyka, 
9.40 Codz., odc. prozy: 
Baśń“ — I. Kraszewskiego. 


11.57 Z Krakowa Sygnał 
Mariackiej. 
1205 Z W-wy ‘Dziennik  popołudn. 
12.20 Z Łodzi „Na nowych drogach 


12.55 .5 minut poezii. 1300 
odzyskanych , 18.15 
Z życia narodów słowiańskich“, 


wiejska 


przy deleguiurze „Społem* 


odbiegają od cen pieczywa na nie- 
korzyść konsumentów, Dalsza zniż- 
ka cen zboża, e nawet stabilizacja 
na tym poziomie przy utrzymaniu 
dotychczasowych cen na artykuły 
przemysłowe może spowodować za- 
łamanie wsi, jako głównego konsu= 
menta artykułów przemysłowych. 

Spadek cen zboża i artykułów 
wiejskich jest zewszechmiar pożą* 
dany, lecz przy równoczesnym obni= 
żeniu artykułów przemysłowych. 

Komisja obserwując to zjawisko, 
jest zdania, że jest to okres przej- 
ściowy i wyjaśnienie sytuacji nieba 
wem nastapi, 

Do Prezydium Komisji 
zostali wybrani: Jan Kulka, Stani- 
sław Rapalski i Józef Seyda. 


Wiejskiej 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Wagnera (Piotrkowska 67), Rylla (ul. 
Kopernika 26), Kohna (PI, Kościelny 
Nr g), Hamburga (Główna 50), Grosz- 
kowskiego (11.L'stopada 15), Raczyń- 
skiego (Kątna 54), 


wa Aud, sł -muzvczna. 14.25 z W-wy 
Audyc. dla młodzieży. 1400 Skrz. 
techniczna. 1450 Z Łodzi, Płyty. 
15.05 Wiadom. sportowe. 15.10 „Skąd 
wziąć pieniadze na inwestycje domo- 
we“ — pow. J. Breleckiego, 15.20 
lknprowizacia forten, w wyk. Fr. 
Leszczyńskiej. 15,40 Wiadom, z mia- 


do wniosku, że ceny zboża daleko 


Aparaty sygnalizacyjno-alarmowe w Łodzj 


Na terenie m. Łodzi zostało za=|cyjno - alarmowym umieszczona 


zacyjno = alarmowych pożarowych, | czynności należy wykonać przy apa” 


a 
LTEATRY j 


TEATR KAMERALNY 
Daszyńskiego 34. 

Jutro, dn. 3 sierpnia o godz. 19.15 
premiera przemiłej kommcui: amicry- 
kańskiej Barry Connersa pt. „Roxy“ 
z udziałem Janiny Łukowskiej, Zo- 
fii Ordyńskiej, Tamary Pasławskiej, 
Marii  Szumowiczównej,  Vfiichała 
Meliny, Adama  Mikołajewskiego i 
Ludwika Tatarskiego. 


czynna od godz. 10-ej. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
OSTATNIE DNI! 


E. Kalmana „MARICA“ z 
łem: Elny Gistedt, Lucy Messal, 
Michała Ślaskiego i całego zespołu 
artystycznego, chóru, baletu i wiel- 
kiej orkiestry „Lutni* pod dyr. Wł. 


Szczepańskiego. 
Bilety wcześniej do 
księgarni przy ul. Piotrkowskiej 


Nr 102-a, a od godz, 17 w kasie 
teatru. 
UWAGA! 
bliczności powtórzenie operetki P 
Abrahama „WIKTORIA I JEJ HU- 
ZAR“ z Elną Gistedt i Michałem 
Śląskim w rolach głównych. 
W przygotowaniu operetka 
Lehara „WESOŁA WDÓWKA". 


F. 


Powrót pociągu sanitarnego 


Okręg łódzkiego Polskiego Czer- 


wonego Krzyża komunikuje, że w 


2 


dniu sierpnia b. r. w godzinach 
rannych przyjeżdża do Łodzi pociąg 
sanitarny PCK Nr 2 z szóstej po- 
dróży do Francji, 

Pociągiem tym przybywa da Pol- 
ski ogółem 465 osób, w tym 6 przed 
stawicielek Stowarzyszenia Ligi Ko- 
biet im. Marii Konopnickiej we 
Francji, które wiozą ze sobą dary 


dla młodzieży polskiej, zebrane w 
ramach „Tygodnia  Kobiety* we 
Francji. 

Podziękowanie 


Ognisko Metodyczne Pracy Świe= 
tlicowej tą drogą składa Serdeczne 
Podziękowanie Dyrekcjom Teatrów: 
Wojska Polskiego, Powszechnego, 
„Syreny“, „Kameralnego* i „Lutni' 
za udostępnienie słuchaczom Ogni- 
ska korzystania z widowisk w pro- 
wadzonych przez nich teatrach, 

Łódź, dnia 30 lipca 1946 r. 

Za Zarząd Wojewódzki 
Tow. Uniwersytetu Rob, 
(—) R. Duraczowa 
kierow. Wydz. Świetl. 


Wyniki zbiórki ulicznej NN E— 


tw asd 
studentów poiiechniki 

Przeprowadzona w dniu 20 czetw- 
ca 1946 r. zbiórka uliczna na po- 
moc zdrowotną Studentów Politech- 
niki Łódzkiej dała sumę 156.147 zł. 

Pieniądze te zostały zużyte na 
zorganizowanie i prowadzenie domu 
Wypoczynkowego Bratniej Pomocy 
Studentów Politechniki Łódzkiej w 
Mielnie koło Koszalina. 

Dzięki ofiarności Społeczeństwa 
łódzkiego, około 300 studentów bę: 
dzie mogło spędzić pierwsze od 7 
lat wakacie nad morzem, by nabrać 
Sił do nauki w następnym roku 
szkolnym. 

ORO" HWOGAHOK YB ONOEOROE CEO 
OGRÓD ZOOLOGICZNY 
ZDROWIE 


tdojazd tramwajem 9) otwarty od 


9 rano do zmierzchu. 


sta i prowincii, 15.45 Koncert rekla- 
mowy. 16.00 Z W-wy Dziennik pepo- 
łudniowy. 


z W-wy Koncert. 
Reżyserował | foniczny. w 


Jan Kochanowicz, dekoracje wyko- 7 Łodzi ' = 
nali Antoni Biłas i Aleksander Ję- gc jet dr ol i 
drzejewski. W dniu premiery kasa | mør, M. Drobnera. 21.30 Koncert ży- 
czeń, 
22,00 Z Bydgoszczy Koncert rozryw* 
kowy. 22.30 Z Łodzi, Skrz, poszuki= 
wania rodzin. 
wiadom. dziennika. 
Dziś o godz. 19 piekna operetka | iutro 23.30 Z Łodzi Progr, na jutro, 
udzia- | Zakończemi e audvcii i 


na rodziny po poległych w Rudzie 
nabycia w |Pabianiekiej. 


RTPD i wzywa Tow. Jagodzińskie- 
Na żądanie P. T. Pu-|go i Szymańskiego. 


tl, Kilińskiego 123 


ul. Napiórkowskiezo 16 
ROMA 


16.30 Z Katowic Audyc. 


Straży Pożarnej m. Łodzi, 


nych punktach miasta, na budyn- 
kach lub 
formie skrzynek prostokątnych lub 


„Nasze Uzdrowiska”. 17.55 Z Łodzi 
Awdyc. dla robon.: „Tam. gdzie wy” 
chowuia masze dzieci“ — pog. K. 
Wyrzykowskiej, 2) „Na szerokim 
świecie“ — poz. L. Gerson, 3) Tvz. 
przegląd robotniczy, 4) Płyty. 18.30 
19,00 Koncert sym- 
przerwie dziennik wie- 


czerwony. 
Nad każdym aparatem sygnaliza- 


KONKURS 


Wydział Oświaty Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi ogłasza konkurs na 
stanowisko nauczyciela fizyki 
Miejskim Gimnazjum i Liceum Mę* 
skim. Godzin wykładowych 28. Wy- 
magane kwalifikacje i wyższe stu= 
dia, dyplom nauczycielski i przy= 
najmniej 3 lata praktyki nauczy- 
cielskiej. 

Wynagrodzenie według zasad pła- 
cy nauczycieli szkół państwowych. 

Termin składania podań upływa 
w dniu 25 sierpnia 1946 r. Podania 
składać należy w Wydziale Oświaty 
Zarządu. Miejskiego w Łodzi, ulica 
Piotrkowska 37, 


Łódź, dnia 1 sierpnia 1946 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


ad muz.. w oprac. 


2150 Z W-wy Pog sportowa. 


á 


23.00 Z W-wy Ost. 
23,20 Progr. na 


Hymn do 


OFIARY 


Osiński Stanisław składa zł, 100 


ŁAŃCUCH PRASOWY 
Ob. P. Keller wpłaca zł, 600 na 


ną a a (z ŻE A z NR cw i m KR |. zzd ZAW RPZĄA a NB RZA ROCKA 2 DA aE 


Repertuur kin łódzkich 


POLONIA 
ul. Piotrkowska 67 „UWODZACIEL* 
TĘCZA 
ul. Piotrkowska 108 „PODWODNY PATROL“ 
ul. Fel 2 „MEKSYKAŃSKIE NOCE“ 
STYLOWY PMR OE E ES 2 


„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY* 


l 


BAŁTYK 
ul. Narutowicza 20 „MOCNY CZŁOWIEK* 
WISŁA 
m. Przejazd 1 „SAMA PRZEZ ŻYCIE" 
ADRIA p 
Marszałka Stalina (Główna) 1 „SAMA PRZEZ ŻYCIE“ 


WŁÓKNIARZ 


m. Zawadzka 16 „DOKRTÓR MUREK* 


til, aoni 2.4 „DOKTÓR MUREK* 

TATRY : 

ul. Sienkiewicza 40 „DWAJ RYWALE‘ 
ul. Żeromskiego 74-76 „POWRÓT* 


WO.NOŚĆ „LISTY Z POLA BITWY* 


pl. Rzecwska_34 „DAMA Z MALARKI" 


ZACHĘTA 
Zgierska 26 


tl. „KWIAT MIŁOŚCI" 


ul. Franciszkańska 31 „CYRE* 


ROBOTNIK „PROFESOR WILCZUR* 


ul, Rzeowska 2 (Piac Reymonta) „JA TU RZĄDZĘ* 


M JZA 
Ruda Pabianicka 


„DZIECIŃSTWO GORKIEGO" 


„CZEKAJ NA MNIE* 


toczy —I "z az 


WIT 
Bałucki Rvnek_5. 
OŚWIATOWY OM. TUR 
ul, Kopernika 8 


NAD STAWEM, 


Początek seansów: w dm powszedme o godz, 16. 18 | 20: w niedziele 


f święta o £oda, 14. 16. 18 1 20. 3 

Kina: Hel, Adria, Przedwiośnie i Roma rozpoczynają seanse o pół go- 
dziny później t zn. w dni powszednie o godz 16,30. 18,80 4 20,80 w nie: 
dzielę j święta pierwsży seans o godz, 14.30. Oświatowy — 2 seanse dzien 


z których można w razie pożaru lub |racie, a mianowicie: 
innego wypadku wzywać pomocy|nacisnąć guzik i czekać na przyby- 


szybkę  stłuc, 


cie Straży, 


la chorych w oprac. Ks. Rękasu. 
|16.50 Reportaż. 17.10 z Bydgoszczy W. w. aparaty sygnalizacyjno=| Komenda Straży Pożarnej m. Ło- 
iKoncer rozrywkowy. 17.50 z W-wy |alarmowe rozmieszczone są w TÓŻ- | dzi podaje jednocześnie do wiado-= 


mości, że uliczne aparaty sygnaliza- 


chomione tylko w wypadku istotnej 


instalowanych 79 aparatów sygnali- |jest tabliczka z pouczeniem, jak 


ży Pożarnej podlega na mocy art. 
47 Ustawy z dnia 13 marca 1934 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 41, poz. 
ochronie przed pożarami. i innymi 
klęskami, w drodze administracyj- 
nej karze grzywny do 1.000 zł. lub 
karze aresztu do miesiąca albo obu 
karom łącznie. 


słupach betonowych w |cyjno - alarmowe mogą być uru- 


okrągłych pomalowanych na kolor |potrzeby. Złośliwe alarmowanie Stra 


365) o 


| 


meneg PR 


TEATR KAMERALNY D. Ż. Daszyńskiego 34 


«RÓAY 


sw. 7 


Rejestracja 
krrt żywnościowych 


Wydział Aprowizacji i Handlu 
Zarządu Miejsklego w Łodzi przy- 
pomina, że wszystkie karty zaopa- 
trzenia należy natychmiast po ich 
otrzymaniu, 

1) zaopatrzyć w nazwisko, imię i 
adres 

2) oraz zarejestrować w jednym 
ze sklepów sieci rozdzielczej. 

Rejestracja kart trwać 
tylko do dnia 15-g0 każdego mie" 
siąca, ze względu na to, że ilość 
kart zarejestrowanych ma być pod- 
stawą obliczenia rożdzielnika arty- 
kułów, wydawanych na kartki, 


s LJ 
- Przedłużenie terminu 
wydawnictwa ertykułów 
żywnościowych 
Wydział Aprowizacji i Handlu Za: 
rządu Miejskiego w Łodzi, podaie do 
wiadomości, że termin wydawania 
artykułów żywnościowych na karty 
zaopatrzenia z miesiąca lipca r.b, 
zostaje przedłużony do _ niedzieli, 
dnia 4 sierpnia r.b. 
Zaztiaczyć należy, że sklepy, które 
nie wydały wszystkich artykułów 


będzie 


żywnościowych na kartki lipcowe, 
będą czytwie w niedzielę, dnia 4 sier- 
pnia r.b, 

Wobec chwilowego «braku _śle- 


dzi, słoniny i kaszy z powodu niedo- 
starczenia pelnej ilości do sklepów 
sieci rozdzielczej, odcinki wywoła- 
ne na te 3 artykuły zachowują waż 
ność aż do odwołania, w wypadku 
gdyby do wyżej podanego terminu 
mie zostały zrealizowane, 


3.VIII 


OGLOSZENIA 


Lekarze 
De KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wanēryoznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 i 4—7 
AL. 1 Maja 5, 


Dr L. RÓŻYCKI, specjalista 
kobiecych į; akuszerii, ul. Legionów 9 
tel, 166-20, przyjmuje 1—6, 


Dr med, E, MIKULICZ ze Lwowa, 
lekarz*dentysta, specjalista gho- 
rób dziąseł i jamy ustnej, Zawadz: 
ka 17, tel. 144-45, 


DR. KONDRACKI specjalista cho. 
rób żołądka, kiszek, wątroby. Naru- 
towicza 35 przyjmuje 3—6, telefon 
206-99. 


chorób 


1536 


Dr, JADWIGA SZUSTROWA, chow 


roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1838 


Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali. 
sta chorób kobiecych i akuszerii, 
Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel, 
260-92, 


LEKARZ STOMATOLOG Alicja Ba. 
rakowska z Warszawy leczenie 
jamy ustnej t zebów. Pracownia zę* 
bów sztucznych. Andrzeja 2,  —980 


Dr medycyny MARIAN STAWIŃSKI 
z Warszawy, położnictwo, choroby 
kobiece, przyjmuje 3—5, Aleje Koś. 
ciuszki 53, tel. 193.89, 


Kupno i sprzedaż 
„MECHANIK* Naprawa maszyn do 
szycia i rowerów, kupno, sprzedaż, 
zamiana maszyn zwykłych na gabi. 
netowe. Kupuje kauczuk, igły, lakie- 
ry. Piotrkowska 70. REDZIA. e. 

—1925 


KUPUJEMY ZŁOM sřebra (używa- 
he przedmioty, monety) w każdej 
ilości. Laboratorium, Pl. Wolności 2 
m. 2 w podwórzu na lewo w godz. 
8—15. —1971 


nie: godz. 17, 18,30, Niedziele į święta 15,30, 17 + 18,30. 
Początek seansów w kinie „Bałłyk* w dn! powszednie o godz, 16. Zaoflarowanie pracy 
18 1 20 w niedziele i święta o goda. 12, 14 16, 18 | 20-63, i a aa A 
Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekora“. „Wolność” 1 „Roma“ dla 


członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe odbywa się w Ra. 
dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 295) od godz. 10—13-ej 

Celem uniknięcia nalłoku prosimy o przychodzenie na wcześniejszi 
seanse! 


Uwaga We wszystkich kinach w dniu premiery passe-partout oraz bi 


BOZAHOSOYOSO CY l Iety bezpłatne | ulgowe — nieważne 


POTRZEBNA hafoiarka do haflu liter 


|i robienia ręcznych dziurek — K, Ba- 


lary, Piotrkowska 15, (pap) 


POTRZEBNA dziewczynka na prak. 


DROBNE 


POTRZEBNA dziewczynka do pracow- 
ni męskiej. do pomocy — K, Balary. 
Piotrkowska 15, (pap) 


POSZUKUJEMY doświadczonych in 
żynierów lub techników na kierow= 
nicze stanowiska do fabryk maszyn 
rolnych, położonych na prowincji, 
Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia: 
Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Ma 
szyn Rolniczych, Łódź, Piótrkowska 
Nr 82, I p, 


Różne 


ANGIELSKIEGO, POLSKIEGO, FRAN 
GUSKIEGO, ŁACINY, NIEMIECKIEGO 
ROSYJSKIEGO udziela doświadczony 
Profesor, ul. Bodnarska 24, m, 18. 


PRZYBŁAKAŁ się pies jamnik 
(żółty), Odebrać za zwrotem kosz- 
tów, ul. Cegielniana 19. —1972 


Zagubione dokumenty 
UNIEWAŻNIAM zagubioną palców= 
kę na nazwisko Jóźwiak Joanna, 
Łódź, ul. Łaska 1/8, m. 15, —1978 


UNIEWAŻNIAM skradzione na stá- 
cji we Wrocławiu dokumenty, pa= 
tent na stoisko (owocowo=swatzyw= 
ne), dowód tożsamości, zezwolenie 
stoiskowe i różne kwity podatkowe 
i komorniane na nazwisko Basińska 
Maria, ul. Targowa 41. —1874 


UNIEWAŻNIAM zagubione na tra= 
sie Gdynia — Łódź dokumenty, kar- 
tę repatriacyjną, wydaną w Szcze» 
cinie, legitymację Zw. Zaw, legity= 
mację PPS na nazwisko Rospara 
Stefan, ul. Zawiszy 17, Marysin III. 

—1975 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację tramwajową na m-c sierpień 
na nazwisko Smoliński Andrzej, 
Łódź, ul. Jaracza 20. —1976 


tożsamości na nazwisko  Janiszew= 
ska Stanisława, wieś  Nowerośle, 
gm. Karszew, woj, Poznańskie, 
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UNIEWAŻNIAM skradzioną pal- 
cówkę, kartę rejestracyjną RKU — 
Łódź, na nazwisko Kluska Roman, 


ul. Franciszkańska 13. —1978 
UNIEWAŻNIAM skradzione we 
Wrocławiu na dworcu dokumenty, 


dowód tożsamości, legitymację tram 


tyke do pracowni bielizny męskiej —|wajową na m-e lipiec na nazwisko 


K. Balary, Piotrkowska 15, 


(pap) | Dobrowolska Amalia, l-go Maja 28. 


Str. 


KURIER POPULARNY 


PO 


Nr 210 (280) 


Znakomici piłkurze radzieccy w tym tygodniu przyjeżdżają ilo Polski 


MOSKWA, 31. 7. (Obel. wł.), — 
Oczekiwany z ogromnym mintere- 
sowaniem mecz piłkarski pomiędzy 
mistrzem Bułgarii Lokomotiw (So- 
fia) a czołową drużyną sowiecką 
Torpedo przyniósł po emocjomują- 
cej grze zwycięstwo gospodarzom. 
Pierwsza połowa gry nie zapowiada 
ła porażki Bułgarów. Mieli oni zde- 
cydowaną przewagę w polu, której, 
niestety, nie umieli wykorzystać pod 
bramką, 

Bułgarscy goście zaprezentowali 
się z najlepszej strony. Zademon- 
Strowali nowoczesną szkołe futbolu. 
Uczynili oni w stosunku do przed- 
wojennego poziomu ogromny postęp. 
Należy sądzić, iż reprezentacja Pol- | 
ski, która gładko pokonywała piłka- | 
rzy bułgawskich przed wojna nie ma 
obecnie szans na zwycięstwo. 

Trzeba przyznać, że gości prze- 
śladował wybitny pech. Mieli oni 
zwłaszcza w pierwszym kwadransie 
gry znakomite szanse ma uzyskanie | 
bramki. Słaba dyspozycja strzałowa 
napastników uniemożliwiła im jed- 
nak osiągnięcie sukcesów. Napór 
Bułgarów mimo skonsolidowania się 
tyłów Torpeda trwał z niewielkim? 
przerwami do końca pierwszej po- 
łowy. W 24 min. za foul na polu 
karmym sędzia dyktuje rzut karhy, 
którego jednak goście nie wykorzy- 


stują. Jeszcze dwa razy pod koniec | wany iest przyjazd 


tej części gry mają goście okazję | 
strzelania bramki, -ale na przeszko- | 
dzie stoją... słupki, względnie po- 
przeczką, 


Po pauzie obraz gry ulega rady- 
kalnej zmianie, Gospodarze zacźy- 
ają pokazywać pazurki, Świetne za 


| granie najlepszego w ich zespole — 


lewoskrzydłowego napastnika Żar- 
kowa raz po raz stwarzają niebez- 
pieczne sytuacje pod bramką gości. 
Znakomicie grająca pomoc i para 
obrońców zastepowała zupełnie ak- 
cje przeciwnika. 

Torpedowcy bez pardonu atakuja 
bramkę gości. Bramkarz ma pelne 
ręce roboty. W jedenastej minucie 
gry Pietrow wspaniałym strzałem 
zdobywa wreszcie upragnioną bram 
kę. Jest to hasłem do generalnej o- 
fensywy. 


Fantastyczny doping 100.000 pu- 
gliczności gna do przodu całą druży 
nę gospodarzy. Bułgarzy brenią się 
dzielnie. Odgryzają się często, jed- 


(P) W dniach 15 — 18 sierpnaj 
r.b. odbędzie się w Łodzi ogólnopol- 
skie święto sportowe kolejarzy. Jak 
podaje prasa sportowa — spodzie- 
przedstawicieli 


Newton wspóliwórcą 
bomby uiomowej 


W ubiegłym tygodniu cała An 
glia uroczyście obchodziła trzech 
setną rocznicę urodzin jednego 
z największych fizyków Sir Isaa- 
oa Newton'a. > 

Rocznica jego urodzin prwypa 
da w 1942 r., jednakże ze wzglę- 
du na wojnę uroczystości odłożo 
mo do chwili obecnej. 

Nie wszyscy chyba wiedzą, że 
Newton był z pochodzenia synem j 
chłopa i że dopiero za swoje epoj 
kowe odkrycia został nobilitowa 
ny. Odkrył on przede wszystkim 
i obliczył spółczynnik przyciąga- | 
ma ziemskiego i na tej podsta- 
wie wyprowadził naukowe uza- 
sadnienie teorii Kopernika i Koe- 
plera o krążeniu planet dookoła 
słońca. Dzięki temu poznamo do- 
kładnie teorię budowy wszech” 
świata. W dalszym toku swoich 
prac Newton obliczył masę słoń- 
ca, księżyca, planet, ustalniac jed 


nocześnie drogi krążenża planet 
we wszechświecie. 

Przy pomocy skonstruowanego 
własna metodą teleskopu stwa- 
rzył podstawy teorii rozchodze 
nia się tal świetlnych. 

Zasługi jego są więc rzeczywi- 
ście olbrzymie: pchnał on bò- 
wiem firykę i astronomię na zu- 
pełnie do jego ezasów nieanane 
nowe tory. 

Newton zapoczątkował łańcuch 
odkryć. który dzisiaj w resulta- 
cie doprowadził do odkrycia 
gii atomowej. On to bowiem dał 
wiedry ludzkiej jedno a nafbaa 
dziej delikatnych i jednocześnie 
poiężrzych narzędzi dla zrormiunie 
nia materii i energii: rachunek 
różniczkowy, który stał się pod- 


ener | 


sławą wszystkich następnych do 
ciekań i poszukiwań fizykalnych. 

Zwłaszcza dzisiaj w epoce ba- 
dań nad rozbiciem energii atomo 
wej ł jej zastosowaniem anali 
tyczny rachunek. różniczkowy 
Newtonie, odgrywa swoją ważną 
rolę. 

Czy wszystkie problemy ma 
gą być rozwiązane drogą analizy 
rozbijania na cząstki i badania 
ich? 1 czy całość, jeżeli jest do- 
kładnie zbadana, jest zawsze rów 
na sumie cząsteczek? Kilkadzie 
siąt lat wstecz większość myślą- 
cych ludzi odpowiedziałaby na ^- 
ba pytanła bez wahania twierdzą-| 
co. Nawet dzisiaj wielu z nas od: 
powiedziałoby tak samo. W tym 
tkwi triumf i jednocześnie trage- 
dła teorii Newton'a. Tragedia, hn 
realna włedza o świecie i intul 
cją wyczuwalna świadomość zda 
czemia * wartości nie idą 
jednej Iinii. Bowiem realna war- 
tość np. IX symfonii Bethovena, 
łub obrazu Rembrandta jest 
azymś więcsj, niż sumą poszcze- 
gólrych cząsteczek, wobec tego 
leży poza amalizą i metodami na 
ukowymi. 

Newtona naukowo - matematy- 
czna teorła budowy wszechświa - 
ta stała się podstawą filozoficz- 
nych kierunków o niezmiennym 
mechaniźmie świata, zapoczątko 
wanej przez Descarie'a. 

Bez względu na to, do czego 
doprowadzi teora Newtona, jego 
następców i epigonów, wielkość 
umysłu tego genialnego fizyka 
nie ulega żadnej kweetii 


e Z. 


błyskawicy obiegła cały kraj. 


święte sportowe kolejarzy w Łodzi 


nak strzały linii ofensywnej są ane- 
miezme į mało cenne. 

Ostatnie minuty należą już całko- 
wkie do Torpedowców. 

Jeszcze w końcu tego tygodnia 
przybędzie do Poleki doskonała dru- 
żyma piłkarska I ligi Związku Ra- 
dzieckiego Torpedo na eztery spot- 
kania. Goście radzieccy rozegrają 
mecze w Warsżawie, Łodzi, Krako- 
wie į na Śląsku. Jest bardzo praw- 


dopodobne, że zgodzą się oni jeszcze | 


na jeden występ w Poznaniu, który 
poczynił już w PZNP-ie zabiegi o 
uzyskanie Torpeda na mecz z repre- 
zentacją, okręgu. 

Wizyta piłkarzy sowieckich, któ- 
rzy zeszłorocznym występem Dyna- 
ma moskiewskiego w Anglii zdobyli 
sobie z miejsca ostrogi pierwszo- 
rzędnej klasy w skali światowej 
wzbudziła w kraju zrozumiałe za- 
interesowanie. Wiadomość o przy- 
jeździe Torpeda podana przez War- 
szawsiki „Przegląd Sportowy lotem 
Za- 


klubów kolejowych z Czech, Szwe- 
ch i Węgier. 

W programie przewidywany jest tur 
niej piłkarski dziesięciu drużyn, w 
boksie — mecz Warszawa — Poz- 
naj, oraz ewentualne spotkanie dri- 
żyny ZZK Tara. Góry z zespołem 
czeskim, 

W wyścigu kolarskim na dystan- 
sie 100 km, wezmą udział czołowi za 
wodnicy polscy z mistrzem Polski 
Kleiem (KKS Poznań) na czele. 

W grach sportowych wezmą 
udział reprezentacje Warszawy, Ślą- 
ska, Poznania i Pomorza oraz druży 
ny zagraniczne z Bratisławą i Śląską 
Ostrawą. Zawodnicy węgierscy i 
czescy mają startować również w 
lekkiei atletyce poza tym Czesi jak 
również i Szwedzi 
szermierce z reprezentacją 
i Katowic. 


Łodzi 


Dział oficjalny ŁOZPN 


Komunikat WG i D Nr. 22) 


Podaje sie do wiadomości, że: 

1. Pismo RKS Skra Bałuty z dnia 
29.7. 46. odrzuca się z braku pod- 
staw. 

2. Pisma RKS Furagan Ruda Pab. 
z dnia 23 i 29 7. 46. załatwia się od- 
mownie i utrzymuje się w mocy pier 
wotną decyzię mie wyznaczania ma 
boisku w Rudzie Pabianickiej. 

3. Wzywa się RKS Huragan do 
dostarczenia składu drużyny z zawo 
dów odbytych w daniu 14.7. 46. 

4. Protest RKS Huragan Ruda P. 
z dnia 15.7. 46. odrzuca się z braku 
podstaw. 

5. Odrzuca się protest TS Papler- 
nia Pab, z dn. 29.7. 46, L. Dz. 44/46 
z braku podstaw, 

a) weryfikuje się zawody z KS 
6% Zd. W. jako walkower ti. 3:0 
* pkt. 2 dla KS .6*; 

b) karze się KS Papiernia Pab. 
erzywaią zł. 1,000 $ 122 pkt. f za sa- 
mowolne opuszczenie boiska; 

c) karze się kapitana drużyny TS 
Pąp'ernia Pab. Zantera Jama 4 ro ty 
codniową dyskwalfkacią od dn. 5.8. 
1946 do dn. 1, 9. 1946, oraz pozhba- 
wia się piastowania mandatu kpt dru 
żyny na przeciąg l-go roku; 

d) karze się surową nagana zawod 


iska w dn 2.8.46. 


zmierzą się w|Jp 


ciekawiemie wzbudzii piłkarze ra- 
dzieccy dalako większe, niź niedaw- 
ny pogromca polskich zespołów ju- 
gosłowiański Partyzant, 


chwili, oceniając futbol sowiecki na 
podstawie występów zagranicznych 
zespołów w Rosji, nie jest om do po- 
konania preez  końtynentelne dru- 


Według doniesień specjalnego wyj żyny. 


słanmika „Przeglądu Sportowego” 
red. T. Maliszewskiego, Torpedow- 
cy przedstawiają kiasę nie do osią- 
gmięcia w tej chwili przez naszych 
piłkarzy. Grają oni według klasycz 
nych wzorów najwyższego kunsztu 


piłkarskiego. Długie, szybkie poda- | 


nia poparte są znakomitą techniką 
i ostrym  bezpardonowym ciągiem 
do przodu. Nie jest to wprawdzie 
poziom mistrza ZSRR-CDKA, mie 
trzeba jednak zapominać w tej 


| Kto zaśra | 


Aby uzyskać zwycięstwo w walee 
z Torpedem trzeba by nas pikarze 
dali z siebie maksimum umiejętnoś- 
ci i woli. Nieustęplkiwość w grze jest 
warunkiem, bez którego nie mogą 
marzyć o żadnym sukcesie, 

Wiemy jednak dobrze, że nasi 
chłopcy potrafią wzmieść się na wy- 
soki poziom, a stawka spotkania Z 
Torpedem stanie się z pewnością 
pobudką do największych wysiłków. 

W, Ke 


z Torpedo? 


Kłopoty kopitana sportowego LOZ?N 


Jak się dowiadujemy przeciwni- 
kiem Torpedo w Łodzi będzie prepre- 
zentacja okręgu. Jest pewnym, że 
skład oprze się o piłkarzy ŁKS i 
ZZK. Kapitan związkowy stanie je- 
dnak przed nielada kłopotem wobec 
wyjazdu dwójki rajlepszych napast 
ników ŁKSu Barana i Łącza i nie- 
obecności Hogendorfa. 


Czyżewski ze względu na powolność 
mie powimien być brany pod uwagę 
w spotkamiu z szybkim i twardym 
przeciwnikiem, W odwodzie jest je- 
szcze Słaby z Widzewa, natomiast 
Gadaj nie posiada kwalifikacji do 
gry z tak poważnym przeciwnikiem. 

W sumie do rozwiązania zostają 


Nie wydaje| przede wszystkim kłopoty ustawie- 


nam się aby w tej chwili Łódź mia-|mia piątki ofensywnej, oczywiścię 


ła napastników, którzy mogliby z 
powodzeniem zastąpić parę Hogen- 
dorf i Baran. 


Sprawa linii pomocy nie nasuwa 
wielu problemów. Zagrają tu praw- 
Kopodobnie Korporowicz, Pegza i 


Uóźwik. W rezerwie należy trzymać | 


Milera, który świetnie spisał się w 
spotkaniu Pantyzantem. 


Parę obrońców stanowić chyba 
będą Gwośdażński i Grochowski. 


m 
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Każdy czyła 
Przegląd Sportowy"! 


NERWOWA WATA WR WAW W W ORO ROWÓW WORWO 


6. Karze się mastępuiące 
zrzywitą po zł. 1.250 za niestawienie 
się na zawody $ 122 pkt. h: 

PTC w dniu 29.6.46. i 28,7.46., RKS 
TUR Konstantynów w dniu 287.46. 
oraz KS Jutrzenka w dniu 28.7.46, zł. 
750. 

7. Karze się ZWM Ozorków grzyw 
ną zł. 200 za samowolne zejście z 
boiska w dniu 28.7.46. $ 122 pkt, f. 

8. Karze się zaw. Zalewskiego Mi- 
rosława ZWM Ozorków 6-tygodnio- 
wą dykswalifikacją od dn. 5.8.46, do 
da. 15.9.46. za przewinienie na zawo 
dach w dn. 28.7.46.§ 124 pkt, k, 

9. Karze się kpt. drużyny ZWM 
Ozorków  Kuiawę Kazimierza 4-ty- 
godniową dyskw. od dn, 5.8.46. do: 
dnia 1.9,46 oraz pozbawienie pias- 
towania mandatu kapitana drużyny 
na przeciąg iednego roku. 

10. Przyznie się walkower OSP 
Głowno 3:0 oraz 2 punkty za zawody 
z ZWM Ozorków odbyte w dniu 
28.7.46. 

11. Wzywa się kluby kl. A Okregu 
do zgłoszenia w terminie  14-dnio- 
wym drużvn do rozgrywek o mistrzo 


stwo ŁOZPN na rok 1946/47, które 
rozpoczną się dn. 15.9. 46. 
Klasa A zobowiązana jest zgłosić 


n'ków TS Paniernia za zejście z bo-|do rozgrywek o mistrzostwo druży- 


ny L IL III i juniorów. 


kluby | koatletyczne 


jeżeli przerwa  łetnia względnia 
wiątr od morze, który porwał ŁK 
S-iaków nie poczyniły dalszych 
wyrw w szczupłym stanie dobrych 
piikarzy okręgu łódzkiego, 


W killa wierszach 


(P.) Na zaproszenie „Partyzanta” 
wyjeżdża w tych dniach do Jugosia- 
wii reprezentacja piłkarska Wojska 
Polskiego, która rozegra 4 mecze. 


W Pradze odbyło cię  fualowe 
spotkamie pilkarskie o ymi mistrza 
Czechosłowacji! między AG „Spar- 
ta”, a SK „Siavia”. Zwystyłylła Spar 
‘ta 5:0 zdobywając tym samywa by- 
tuł mistrza Czech sm rok bieżący. 


We wrześniu r.b. odbędą się w 
Warszawie pierwsze powojtene ig- 
rzyska sportowe Waoajska Poleękiszo. 


W Poznaniu rozegrane zostały lek 
mistrzostwa Pelski 
„.głuchoniemych. Wśród mężcrzyra 
pierwsze miejsce zajął Poznań 
153 pkt, przed Krakowem — 101 
pkt, Łodzią — TO pkt, Bydroszczą 
68 pkt, i Wefkerowem — % pkt, 
konkurenciach kobiecych zwycię” 


= 


żyły pozmaniamei — 110 pkt. przed 
Bydgoszczą 62 pkt, 
Połski Komltet Tow.  Wtiesar- 


skich organizuje w dmiach IT i 18 
sierpnia ogólno - nolskie regaty ra 
torze w Brdyuiściu. 


KS. FILMOWIEC 
wygrywa walcowerem. 

(P.) Zapowiedziany ma dzień wozo 
raiszy mecz półfinałowy w ramaci 
mistrzostw Polski w piłce wodnej, 
który miał się odbyć sa pływai KP 
Zjednoczone nte doszcdł do skutku, 
ponieważ przeciwaik „Milraowca* — 
„Elektryczność* z Warszawy wie 
stawił się. Tym samy mocz wygra 


ła walcowerem drnżyma tódzka „Fí 
mowca”. 
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